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NOWA
P r i n n a e ^ t s  P r a y j m u f ą

■ a c i l e J p C O w ą i  AAiuiniatijK; a „NOWEJ REFORMY" i w ezym ie arzędy pocztowo; 
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sic  — Haadel J. Bajeru pwy uiicj Grodzkiej. — O g ł a s s e i i l a .  (isier&tyj przyjmuje Adniini- 
stTauya za opłatą c i  miejsca wiari droboem pismeis (petit), aa pierwszy raz 10 ot., za ka;cy 
następny r*z po 5 3esi. h  i e s ł a n e  (na S stronnicy dziennika) od miejsca Tńersza druk-. >m 
drobnym po 30 et za każdy ras. O g ł u s z e n i a  d e  „ R e f o r m y "  (prosrpekta c y rk u ^ z e  
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od l “ ) egzoio d l. miejseowyeh prenumeratorów. — N . eiytoóć upra, * się u a p i  aOU nadesłać 
przekaz, m poeztowym. -  O t ł i M U » , l a  i  p r e m u a e r a W }  przyjmują W fc L . o w i e  Ac. „No
wej K efom y“ w księgarniF. H. Richtera(Altenberga); — W  T a r n O W i  handle: J Delong- 
i Kamila B„,.m« — W  U z e s z o  f l c  księgarnia J. A. P e lia ra ; 3  P r z e m y ś l u  han
del Leona Weissa i Spółki; — 3  T a r n o p o l a  kaięgauua L. G iieezia; -  3  3  l e d n l n  
pp. Haesenstein & Yogler Itaki.' w Hambsrgn, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipska, Bazylai 
i WroeSawiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, B Morfę (także w Berlinie, Hamburgu, Mo
nachium ’ Norvmh.r<?7o.j t f  P a r > t n  Księgarnia Lnremburgska 3 n>» des Grands Augnstins 

1 Soeietś Mutual!e de Putlicrte A. L o r e 11 e, direet.ar. fłue S-te Annę 51-bis.

Od Wydawnictwa.
%

Upraszamy Szanownych Prenum erato
rów o wczesne nadesłanie przedpłaty, któ
ra wynosi m i e s i ę c z n i e :
W miejscu . . . . .  1  złr. NO c.
z odnoszeniem do domu ft złr. l O  c.
z przesyłką pocztową . 2  złr. — c.

K r u k ó w ,  <2$  l i s to p a d * .

Znowu rocznica I Znowu wspomnienie 
walk słewnych i bohaterskich, niewyczer
panej ofiarności narodu, cnót wielkich, ale 
też i niemniejszych błędów, niewysłowio- 
r,ej radości a ieszcze większego potem 
smutku — wspomnienie wypadku, klóry 
w bezpośreduim następstwie sprowadził 
wielką polityczną klęskę, ale też stał się 
bardzo ważnym punktent zwrotu w dzie
jach wewnętrznego odrodzenia narodu, źró
dłem nowych, niewyczerpanych zasobów 
patryotyzmu

Pu raz pięćdziesiąty i czwarty powraca 
już ta rocznica — a jednak corocznie, gdzie
kolwiek nie sięgają carskie ukazy, jest 
uaa uroozyatem świgtem narodowem , a 
w nyetko, eo w Bttoce czuć, koghać i my
śleć umie po polsku, sercem i myślą po
wraca do listopadowej nocy „gdy Polska 
z grobu powstająca jękte“ ... I nie stłu
mią tego umiłowania listopadowej trady- 
cyi ani względy tak zwanej „wyższej-1 

|  polityki, ani przymus zewnętrzny, ani szy
derstwo lub potwarz gasicieli ducha — 
nie stłumi go nawet to wszystko, co w 
dziejach listopadowych tak harazo jest 
smuraem, wspomnienie wielkich błędów 
naszych wodzów i polityków, i ta nad 
wyraz bolesna m yśl, którą Maurycy Mo- 
Jm acki Uk wymownie w kilku słowach 
streścił: „nie nie mogliśmy —  ale nie 
u m i e l . ś m y N i e  przestanie być drogą na
rodowi listopadowa trądy cya — bo się 
w niej wyraziła silnie i nieskalanie m y ś l  
p o l i t y c z n a  p o l s k a ,  a więc to, co j‘est 
t r e ś c i ą  naszego narodowego życia. Bo 
nie sam język tylko, nie sama tylko wspól
ność cywilizacyjnej pracy, nie same tylko 
zasoby myśli, złożone w piśmiennictwie i 
dziełach sztuki i umiejętności tworzą istotę 
narodu, ale jego myśl polityczna, i naród 
żyje póty, ale t y l k o  póty, poki tej my
śli politycznej nie zat. aoil. Bez niej bę
dzie on gromadą — z nią tylko i przez 
nią jest narudem.

Rozumieli to dobrze odnowiciele naro
dowego i politycznego bytu ltaln — ro
zumieli to wybornie ci, którzy głosili je
dność Niemiec i spajali ją  ideą polityczną, 
zanim ją  mogli spoić „krwią i żelazem11.

Nie byłoby Bismarka bez Arndta — nie 
byłoby Oavoura bez Mazziniego. I jeżeli 
dzisiaj pewna historyczno-polilyezna szkoła 
potępia twórców listopadowego powstania, 
a nie ma dość słów wzgardy dla tych 
„krótkowidzących11, co wśród obecnych 
tak bardzo dla narodu smutnych okolicz
ności, przypominają mu myśl jego poli
tyczną i kazą w niej widzieć niezmienny 
nigdy cel dążeń jego i usiłowań, i choć
by najbardziej pokojowych prac — to nic 
ci, lecz owa szkoła polityczna jest k r ó tk o -  
widzącą, bo nie patrzac jutra, dla drobnych 
nieraz i jednodniowych korzyści poświę
ca to , co jest istotą narodu i głównym 
odrodzenia jego warunkiem.

W bolesnej dla narodu chwil, święcić 
będziemy jutro rocznicę listopadową. W za
borze rosyjskim ucisk większy niż kiedy
kolwiek, a nienawiść ku Polakom, a prze
śladowanie nas wszelkiemi środkami tak 
urzędownie jak nieurzędownie, podniesio
ne do dogmatu patryotyzmu rosyjskiego, 
W zaborze pruskim nienawiść kierujące
go a tak potężnego męża stanu, wspiera
na silnie tradycyjną i żadnych granic nie 
znającą zachłannością pruską .—*■ już nie- 
tylko rozwojowi naszemu, ale nawet sa
memu zachowaniu życia ęod^ięu większe 
stawia trudności. W Gralicyi poaorny sa
morząd, a w gruncie zawsze jeszcze poli
tyczna, ustawodawcza i administi acyjna 
centralizacya, a obok tego upadek ekono
miczny, nieudolne i nieśmiałe korzystanie 
ze skromnego zakresu swobód, i rządy 
stronniaśw*, które serw.ilinty w aą  uległość 
uazywa .najwyższym fo z u m w  atanu...

W takiej chwili niech nas krzepi listo
padowa tradycya. Po upadku powstania 
stan rzeczy gorszym był niż dzisiaj. Wszy
stko, co było nąjpatryolyczniejsze w na
rodzie, znalazło się aloo na wychodźtwie, 
albo na wygnaniu sybirskiem, albo — pod 
mogiłą. Prześladowanie srożyło się w ca
łym zaborze rosyjskim, ucisk ducha obok 
uciska ekonomicznego i braku wszelkiej 
swobody politycznej gnębił Galicyę— nie 
lepiej było w W ielkopolsce. A jednak po- 
dźwignęliśmy się — patryotyzm polski nie 
wygasł, myśl polityczna polska nie za
marła, a rozwijająca się potężnie literatu- 
ia  narodowa stała się nowym dowodem 
naszej żywotności.

To też i z dzisiejszego upudku i poni
żenia wyJźwignąó się możemy i wydzwi- 
gniemy s ię , byleśmy* — przy całem za
stosowaniu środków działania do danych 
warunków chwili — nie zatracili narodo
wej myśli, nie wyparli się ideałów na
szych, sami o sobie nie zwątpili. Trady
cya listopadowa nie tego nas uczy, że

zawsze i każdej chwili porwać się można 
do orężnych zapasów, a c i , co ją żywą 
pragną w narodzie utrzymać, nie są apo
stołami polityki rewolucyjnej.) Ale listopado
wej tradycji istotą jest +-. że z każdego 
upadku naród się dźwigjne, jeżeli tylko 
sam o sobie nie zwątpi, sam swej przy
szłości się nie wyrzeknie, jeżeli tylko bra
kiem myśh politycznej »ie zdegraduje się 
ze stanowiska n a r o d u  do znaczenia gro
mady, jednym mówiącej językiem. Wiele 
jeszcze przecierpieć nam przyjdzie, wiele 
znieść upokorzenia i prześladowania, wiele 
pracy i ofiar na ołtarzu ojczyzny złożyć, 
i niejednego chwilowego tfyumfu nieprzy
jaciół naszych bolesnym Lyó świadkiem. 
Ale jeżeli potrafimy, jak pokolenie listopa
dowe, nieskalaną myśl polską przekazać 
tym, co po nas przyjdą —• to zbiorą oni 
ubflty plon naszych prac i :otiar, a wtedy j 
listopadowa rocznica bedzie dniem wiel
kiej radości, niezamąeouej [żadnym smut
kiem i żadną łzą niezagon pzonęj.

Do N u r  L is iS w  donoszą z \4 ie d n i i . że gen . 
d y re k c ja  ko le i-skarbow ych  w ystosow ała w łaśnie 
do w szystkich dyrelioyj ru c h u  K le i  skarbow ych 
okó ln ik , w k tórym  z a w ia d m ia ,, ze cały tym że 
JyrekeyoiB MK h d  p rzy zn an y  M  J  zakres działa
n ia w  sp raw ach  usobistych  e „  « f o h  urzędników  
i s łu g  p .staje cofnięty, i że g e n w a ln -  d y re k c ja  
tajcie i w tych  sp raw ach  zastELega sobi« nioo- 
grnniozone praw o, rozporządzania^ N a r . L is ty  
czynią do tego uwagę, że d y re k c j i  ruchu  rozpo- 
raądtenitom  tem  będą zd e g rad o tf jn e  n a  stop ień  
czy stó  loka lnych  organ jW. a renlriijliatyezny ideał 
św ięci swój try u m f — i w*yvi»  O s k i c h  H°*łów, 
aby  lutww. tę  w  Badzie państw a poruszyli. M y 
zaś dsiw im j. żc w iadom ość to  w fJh je  .n am  się  
niepraw dopodobną —  byłoby to bow iem  sprze-
c ą u e ' e ustępem  2 § 28 sta tu tu  ojga&iza.uyjregc 
W  każdym razie posłowie nasi paw iunihy się o 
tem  przekonać i sp raw ę poruszyć.
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Reorganizacya artylerył w armii 
austryackiej.

N a zam knięte j niedaw no se&yi delegacyjnej przy
zwolono, jak  wiadomo m in is te rs tw a  wojny, fundu
sze n a  zreform ow anie artyleryi. M ogłoby się zdawać, 
jak się ta. przy każdej reform ie przypuszcza, że ule 
gający reform ie przedm iot był od n iepam iętnych , 
p rzynajm niej dla młodsze) g e n e ra c ji, czasów nie
tkn ię ty , że podstarzał się m ocno, ku upadkowi 
się pochylił, zgrzybiaf, sp leśn ia ł, zardzew iał, 
a atąd nie odpow iadał już  sw ojem u pow ołaniu, 
albo now szym  w ym aganiom . Tym czasem  z a rty - 
leryą a im ii astryackiej uiekonieoznie tak się rze- 
ozy m ają. A rty lerya ta wcale n iedaw no przeby ła 
już dw ie reform y, które ją  Drawie z g ru n tu  od- 
no-wiły. W  latanh 187d i 1877, w skutek grożącej 
wojny z Rosyą obdzielono w szystkie trzynaście 
pułków  arty lery i polowej — bo o tej tylko tu  
m ów im y — now ym  m atpryałem , co kosztowało

1 5 ,6 2 7 .0 0 0  z ł r . ;  w r. 1878 zreform ow ane ją co 
do uprzęży i dodano jej całkiem  now ą arty leryą 
„itonną“ (p rzydzitloną do konnicy i obsługiw aną 
przez żełnierzy nie pieszych, lecz konnych), co 
spraw iło  w ydatku jeduorazow ego (in  ex tra o rd h  
nario) przeszło 6 2 0 .0 0 0  z łr  , a  podw yższyło -sta
łe  w ydatki w ojskow e _n ord inario  p rzerz ło  
o 486.000 złr. rocznie. Gdy tedy 'm rn isierstw o 
wojny obecnie na nowo refo rm uje srty le ry ą  po
łową, żądajac podw yższenia w ydatków  s ta ły c h ,' 
czyli tn  ordinario , o przeszło 2 9 0 .0 0 0  z łr., a je -  
d ro razow ych  in  tx ira o rd in a r io  o blisko 358.000 
złr., św iadczy to o postępach militanyzmu, jak ie  
w łaśnie ludzi postępow ych, t. j. p ragnących  po- 
dźw ignienia m oralnego i m ateryaluego dobroby
tu ludności przeraźliw ie uderzyć m uszą. Praw da, 
że reform y urtyleryi polowej z la t 1 8 7 6 — 1878 
b j iy  więcej praktyczne n iż organiczne, bo orga
niczną cząstką ich było ty lko zaprow adzenie bu 
wej insty tucyi arty leryi „konnej" w liczbie 10 
bateryj po 6 dział, a najnow sza reform a ma być 
w yłącznie o rg a n ic z n a ; ale wszakże dotychczaso
wa o rgan izac ja  arty leryi polowej także m e jest 
o wiele daw niejsza od tam tych  reform  p rak ty 
czny cn. To ciągłe pow tarzanie się reform  i no
wych w ydatków  świadczy także, iż lada chwili- 
mużna spodziew ać się now ego ich pow tórzenia 
się. B uda-peszteński, de ltgacy jńy  korespondent 
N . R e fo rm y  powiedział już, że p raw ie  każdy da- 
a y  w ydatek w etacie min-isterstwa woj&y nosi 
w sobie zarodek drugiego now ego w yćstku  na 
przyszłość, a szczegółowo co do teraźniejszej re- 
organizacyi artyleryi polowej w ym ienił oprzężenie 

.w iększej liczby dział w bateryach  landw arzyekich  
! jako praw dopodobny w ydatek, k tóry  za rok, lub 
za  dwa lata w yniknąć inuże z reurganizacyi te 
raźniejszej G dyby tylko ńie było w niąj wię
cej jeszcze zarodków  now ych w ydatkow i N ie
ste ty , zdaje się, że je s t  ich o w iele w ię c e j; i tak 
bardzo nam  się to zdaje, iż n ie  możemy stłum ić  
w sobie zdi m ienia, że z pom iędzy mężów powoła
nych, a więc pew nie też uattałniongrah do krj-- 
tjfko wanta, do ocenian ia i dc neb traka kia budże
tu m iiiió lerstw a w ojny, nlkPiwgoto n ie a n a la s łs ię ,  
Ł u by, choó bez nadziei utrzymania a slaiy tej od 
powiedzi, by ł poprosił puna m in is tra  w ojny o 
„bliższe objaśnienia". Pozwolim y to b ie  przeto, 
o ile sam a logika pozwala, zastąpić pytającego, 
a raczę.) nie pytającego delegata i zarazem  od
powiadającego m in istra  wujuy.

T eraźnie jszą reo rg an izac ję  atwyW yi p  l  wej 
m ożna było przew idzieć już  przód dw om a laty, 
gdy  m in iste rstw o  wojny zażądało iundosnów  na 
tak zw aną te ry  tory -Iną reo rg an izac ję  a rm ii;  tam  
to był już zarodek teraźniejszych w ydatków  na 
reo rg an izac ją  a r ty le ry i; a rty le ry a  bow irm  nie 
była ową re o rg a n iz a o ą  arm i. objęta, z tym  tyl
ko wyjątkiem , że utw orzono jeden  nowy a rty le 
ryjski sztab dywizyjny. Botychczauowy przeto 
podział arty lery i nie zgadza się z now ym  podzia
łem  arm ii.

Reorganizacya teraźniejsza m a zaprow adzić zgo
dność podziału m iędzy arm ią, a arty leryą jej, 
aby na w ypadek m obilizacji n ie  pow stał zam ęt, 
aby mobilizaeya szybka się rozw inęła. W  tym  
celu w ytw orzyć sie m a z dotychczasow ych 13-tu 
pułków  arty leryi polowej przedew szystk iem  14-cie 
pułków  arty lery i „k o rp u śn e j"  d la  ty luż korpu
sów a im ii;  dalej 28  Jyw izyj arty lery i „dywizyj- 
p e i“ dla tylnż Jyw izy j piechoty liniow ej i 9 dy- 
wizyi dla tyluż dyw izyj p echu ty  landw erzyckiej 
(razem  dla p iechoty  37 d y w izy j) ; nakoniec do
tychczasow ą liczbę 5 dywizyj arty lery i „konnej"

m a się podnieść do liczby 8 dywizyj. W szystko 
to da się sform ować pod w zględem  dział z do
tychczasow ej ich liczby na stopie pokojowej, z 
wyjątkiem  je d n  sj baieryi a rty le ry i konnej. B te- 
rya taka sk łada  się z sa j ś c  u dział. M in isterstw o 
w ojny, p rag n ąc  przedstaw ić koszt reo rgan izac ji 
w sum ie jak aąjm niejszoj, nie żąda funduszu na 
spraw ien ie tych  sześciu d z ia ł; praw dopodobnie 
Weźmie je  z arsouałow yeh  zapasów, aby w przy- 
szłcrśei dopiero  zażądać stósow nej kw oty na uzu
pe łn ien ie  uszczuplonego zapasu. T en  więc byłby 
puei wszy now y w ydatek w przyszłości, w ynikający 
z teraźniejszej reo rg an izac ji.

N iew ątpliw ie z tej sam ej pobudki m ąją bate- 
rye w szystkich 9-ciu dyw izyj arty leryi przy p ie
chocie landw erzyckiej sk ładać się tylko z dw u 
dział. Każda dywizya ma trzy b a te r je  ; p iecho
ta  landw erzycka będzie więc m iała tylko 54 dzia
ła. Poniew aż batery^ piechoty liniowej m ają po 
cztery działa , przeto  n ie trudno  przew idzieć że 
n ie jedaosta jność  ta, oszczędność ta, n ie  długo cię 
u trzym a i że po roku, po dw u lub po trzech la
tach  haterye k n d w erzy ck ie  taKże będą m usiały 
sk ładać się z czterech  dział, że przeto w ypadnie 
skom pletow ać je do liczby 108 dział io je s t 
pom nożyć o d rug ie  54 działa i stósown^ liczbę 
koni i uprzęży. Będzie to drtrgi, a  w cała u ie  m a
ły  w ydatek now y sprowaazonyiłoraźnie)<azą reo r
g an izac ją .

N a tem  ^  in a k  n ie kończą się praw dopudobne 
p rijB z łe  w ydatki. T eraźniejsza re o rg a n iz a c ji  zdis 
je się być tegu rodzaju, i e  niety lko będzie można, 
lecz naw et będzie trzeba rozw inąć ją  jeszcze 
w ięcej, w sposób ro dopiero  w yłuszczony. A rty - 
lery i dyw izyjnej dia całej p iecho ty  m a być, jak  
powyżej w spom nieliśm y. 37 dywizyj. Liczba fSt 
n ie zgadza się z liczbą m n y ch  tak ładow  polowych. 
D yw izyjnych  zakładów  sa n ita rn y c h  jest 4 8 , ko
lum n san tarnyeh  zakonu niem ieckiego je a t także 
4 2 , lazaretów połow ych rów nież 42, tak  sam o 
szw adronów  pociągow ych ( T ra in tru p p e )  je s t  48  ; 
wszędzie pow tarza Bię ta liczba, tak  że liczba 87 
dywiayj arty lery i w ydaje s ię  wobec niej n iekom 
pletną i wymagającą koniecznie uzupe łn ien i11. 
W edług  inalogii tej brakłoby jeszcze pięć dyw i- 
zyj. D y w iz ja  taka ma trzy w iększe baterye po 
cztery dzisła , z czego w ynika, że skom pletow a
nie arty lery i dvu zyjnej w ym agałoby p o m n o żen a  
jej o bO dział i co do n ich  należy.

| N akoniec jeszcze a r y le r j a  k o rpuśna  m a sk ła 
dać s ię  tylko t  14 pułków , co rów nież n ie zga
dza się i liczbą korpusów  w ed łu g  przeprow adzo
nej w  roku zeszłym  reorganizacyi arm ii; albo
wiem korpusów je s t 15, ł m ianow icie stanow ią 
wojsk* w Bośnii i H ercogow m ie korpus p ię tna
sty , k tórego w  teraźn ie jszej reo rg an izac ji a rty le 
ry i polowej wcale &ieuwzglę4*iono. W spom niano
0 nim  tylko, że arty lerya  jego, dotychczas uale- 
^ c a  do fortecznej, m a odtąd należeć do polowej,
1 z m ej b rać swoje uzupełn ien ie . Zdaje się to 
być zapowiedzią, że arty lerya w Bośnii i H erco 
g ow in ie  także będzie zreorganizow aną Poniew aż 
je d n ak  reo rgan :zaeya artylbryi korpusu p ię tn as te
go, praw dopodobnie m usiałaby być in n a . od re 
organizacyi w czternastu  korpusach, załogujących 
w gran icach  m onarchii, więc tru d n o  nam  o«ądzlć, 
jakie m ogłoby być uzupełn ien ie .

T eraźniejsza reo rg an izac ja  arty leryi polowej, 
w ydaje się przeto tylko puczątkiem  reorganizacji, 
k iora stopniow o z czasem dopiero rozwinie się 
w całej pełni, Z powodu ogrom nego kosztu ogr_ 
niczóno się, oczywiście chwilowo, na now ym  po
dziale dotychczasowej liezbj dział, jakoteż na u-
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D R U G I  T O M .
P O W I E Ś 0 .

Podał do druku 
A u to r „Plotek i  P ra w d

(D a ls i j  o iąg.J

N ie spraw dziła się sm u tn a  p rzep o w ied n ia , k tórą pan 
Robert przed r o k i c i n , w az ień  swoich im ie n in , odjeżdża

jących  gości pożegnał. P rzek roczy ł sta rzec  ową, wedle jego 
m niem ania faia luą dla rodziny Brw ickich „szóstkę z s ió d em 
ką" i oto dzień siódm y czerwca zgrom adza znów a w sk rom 
nym  dw orku  P ło tkow ickun  cały zastęp corocznych g ratu- 
lantów .

Znowu starzec, jak  przed rokiem , siedzi na ganku 
w odw iecznym  skórzanym  fo te lu , otoczony liczu u n  gronbm  
starych  i m łodych B rw ick ich , popraw ia m achinalnie szerok' 
fontaź białej chustk i na sz y i, pj--ygląda się w ypełzłym  i 
poplam ionym  połom granatow ego frak a , posądzając najnie- 
słuszniej O nufrego, że ich z prochu należycie uie w ytrzepał. 
Znow u przym«uvia pani Pawłowej , że z dziew ięciorga sw o
ich  dziec i, tylko czwóro przyw iozła na im ien iny  do dzia
dunia. Zuowu rum ien i się i dostaje trem y, i(e razy którem u 
z dzieci p. M arcelego , przy recytow aniu w ierszowanego po
w inszow ania pam ięć n ie  <Jop'sze.

O nuiry, g ładko ugolony, z serw etą  n a  ram ien iu  , stoi 
za fotelem  w piaskowym surducie z peleryną m iasto koł
nierza. zasłania d łouią oczy od słońca i w ypatru je gości, j a 
dących d rogą ku P ło tko  wicom. Gdy kto z obecnych opowie 
co zabawnego, lub p ł B artłom iej rozśm ieszy tow arzystw o jaką 
pocieszną facecyjką, Onufry z ró w n ą , jak  w roku p rzesz
łym , ciekaw ością cołoi ie każde słowo szeroko o tw artem i 
u s ty , aby przytępem u słuchow i w ten  sposób d o p o m ó d z — 
a w koucu basow ym  swoim głosem zm aesm ieje się głośniej 
i serdeczniej od wszystkich.

A le j»an jego  n ie  śm ieje się i ni^ cieszy z m iłym i 
gośćm i w tym  ro u u , tak jak to zawaze bywało. U śm iech 
jego  jakby  w ym uszony. U leciał gdzieś z u s t ,te n  wyraz, po

je d n a ł serca ludzkie. 
Ju ż  on nie ten  sam.

len  słodyczy i łagodnośc i, który inu 
Zadum a jakaś posępna na jego  czole, 
jakim  był p rzed  rokiem .

M iałżeby to być w pływ  w iek u ?  M iałżeby rok  jeden  
życia o tyle pow iększyć brzem ię jego  la t?  W szyscy widzą 
w nim  zm ianę i zadają sobie takie py tan ia  z n iek łam ani m  
d la sta rca  w spółczuciem .

D ziarską czw órką bułanków  zaprzężony elegancki pi - 
wóz zajeżdża na dziedziniec. K rakow iak z kozła strzela  z b i
cza po dwakroó. To państw o A dam ostw o

— C h a , c h a ,  a licow y zawsze się s try c h u je l — za
w ołał O nufry, skory do w znow ienia przeszłorocznej w tym  
przedm iocie dyskusyi.

P a n  R o b e r t , jak b y  w ysiłk iem  jak im ś w ygładził za
chm urzone c z o ło , r a ź n ie , jak m łodzien iec zerw ał się z fo
telu i podał rękę w ysiadającej z powozu w ystrojonej jak  na 
bal, pani A dam ow ej. M łodziutka i ła d n a , była ona zawsze 
jego ulubienicą.

—  N ie w iek to mu c ię ż y , ale jak aś  tajona troska — 
rzek ł pan  P aw eł n a  ucho panu M arcelem u.

— Ale coby to być m ogło ?
— T rzeba wybadać.
— Co tam  chcecie b a d a ć ?  — za p y ta ł, przysunąw szy 

się do nich p a n  B artłom iej.
P aw eł pofałdow ał czo ło  i m ru g n ął oczym a, wskazując 

na solen izan ta .
—. ^ h a !  — sa p n ą ł z pod  naszczurzonych wąsów pan 

B a rtło m ie j, zrozum iaw szy o co idzię. — H m , h m ! tu  coś 
je s t... ■ est dalipan  !... J a  się znam  na tem.

I szybkim  ru ch e m  otw orzył i zam knął obie d łonie. 
Tym  r ^zein ulubiony g egt j0g O zdaw ał się oznaczać n iecie r
pliw ość, lub n iepokó j.

— A to kto jed z ie  tą  ta radajką ? Tych k o n i. . . koni, 
nie znam  zauw ażył pan  Jó z e f  flegm atycznie.

— N o ! to p rzecież  m ój K a z io ! w łasnym i końmi, sw y
mi w łasn y m i! — o d p a rł ży wo obrażony p»n  C ypryan. — 
I  .z dutną ojcowską d o d a ł. P rzec ież  m a już dzierżaw ę od 
w iosny !

—  A za nim  kto węgierskim w ózkiem ?
—  A becadło I — odpow iedział pan  P aw eł,

— B a! piękne mi abecadło! Bolek n a  czw artym  roku 
p raw a , a H enryś technikę kończy.

— N o , to jużeśm y p r a w ie . . .  praw ie w szy scy ....
— i l e  cóż znow u! a O leś! a W en an ty ! b a ! — upo

m n ia ł się ze zw yk łym  sw oim  gestem  pan Bartłom iej
— I g n a ś ! S ew ery n o w ie! — wyliczył reszty n ieobec

n ych  p an  Adam . .
  j^0) [ jn a ś  stawić się przecież nie m oże tak  rych ło

Pn ś lu b ie . ... . . .  ,
— Czemu n ie ? W łaśn ie  powinien żonę zaprezentow ać

familii.
—  E ,  e !  — przeciągał pan Józef. — W ykradziona 

żona nie m o ż e . . .m o ż e  się tak rychło  św iatu pokazać...
—  C e s iu ! —  przerw ała pan Pawl-owa piętnastoletniej 

ć ó rc e , przysłuchującej się rozm ow ie s tr jja sz k ó w : przynieś* 
no m i kilka róż z ogrodu.

— Ja  panią w yręczę! — pospieszył się z  usługą ośm - 
n asto le tn i brunecik, k tórem u wąs się j i ż  zasia ł n a  w ardze.

—  N ie , n i e ! — pochw yciła skwapKwie pan i P aw ło 
wa. — N iech  Cesia id z ie , ona najlepiej wie, jakiej ja  chcę 
róży.

— N ie w iem , mamo. ..
— Idź-no  tylko , poszukaj b iałej. ...
Pobiegli oboje.
— A cóż m a jo r?  —  zapy ta ł po chw ili p. O ypryan .—  

Czy nie w iedział ja k  rzeczy s to ją?
—  P araliż  go naruszył. ...
—  To straszne rzeczy! L rrr r!  — za trząsł się p . B ar

tłom ie j.
—  A le  żyje s ta ry ?
—  N ie wiem .
—  A O leś , czy wie już o w szystk iem ? bo to on p o 

dobno nie n a  żarty  b y ł zakochany  w majorówziie?
— Ale jak!
—  I  ona podobno by ła  za n im ?
—  B a! tak się zdawało. A le czegoby Ig n ^ >  z ■ ->bie- 

•tą nie dokazał, jak mu co do łba strzeli- Byłem  Bmz w ła
śnie w tam tych  stronach  kupow ać kam ienie do m ego M ły
na... n o ! czego tam  nie opow iadają u tym  ro m in s ie .  o kan -
daliczne h is to ry e ! f e !

P an  G yprjan  pokręcił głow ą z niezadowoleniom .

P an  Jó z e f  toż sam o uczynił. I  p. Paw eł. I  p. M arceli.
— Ba I —  zakonktodosm l rozszerzając palce u obu 

rąk pan Bartłom iej
K ilka now ych gości zajechało przed ganek . Byli to 

bliżsi sąsiedzi p a n i  R o b en a  P n g n ę ł i  się p rzyłączyć do fa
m ilijnej u roczystości, zgrom adzającej co roku ca łą rodzinę 
B rw ickich  w Ptotfaowieuch.

—  O t, Bolecki jedzie ....
—  Z żo n ą?
— Ale gdzież! Sewerynowa całkiem nie wstaje. Po

dobno to nie na żarty galopujące suchoty.
— Niepodobna! Kobieta jak łania!
— B a a ! — przeciągnął sm u tn ie  pan  B a rtło m ie j, roz- 

tw ierając d łon ie *zeroko. ^—
—  P a t r i !  p a t r z ' odż to za bryczka przepędza Bo

leckiego ?
— B a , k tóżby? to W e n a n ty ' figlarz s ta ry ! Patrz , jak 

w ym achuje rękami- — n ie  chce być o s ta tn i!. . . O u ! ale i 
s ta n g re t Sew eryna puszcza koniom lic e . . .  b a ! . . .  ba!

I  na szerokiej drodze topolowej w iodącej do dw orku , 
zaczęły się w yścigi w  ca łem  tego słuw a znaczeniu . Zrazu 
potężnym  k łu sem , w reszcie co koń w yskoczy pędziły obie 
bryczki obok siebie.

Całe ti* ra”zystw o zgrom adzone n a  ganku , p rzy p a try 
wało śię z ciekaw ością tym  zapasom . P an  B artłom iej raz po 
raz roztw ierai i zam ykał d ło n ie , klaskając pociesznie g ru 
bym i pakam i. '

W  bram ę p ierw szy  w jechał pan  W enanty  i mająi- się 
\a i za zw y c ięzcę , zw oln ił biegu, gdy wtem fu rm an  uana 
Sew eryna k la sn ą ł z bicza i nie objeżdżając eazonu, zajm u
jącego ilrodek d z ied z iń ca , p ierw szy stunął przed  gankiem .

P an  W e n an ty  rozpaczliw ie naiui>^* pod n ió sł do góry, 
jakby n ieba w zyw ał n a  św iadka popełnionej na n im  zdrady7.

G łośpy śm iech przyw ita ł p rzy b y ły ch , a basow y głos 
O nufrego górow ał w tym  chórze.

— P rzem ien ien ie Pańsk ie! — w ołał pap We n a n t y ,  
k łan ia jąc  się n» wszystkie strony , całując m ężczyzn po kolei 
3" ot)a -policzki, a  paniom  rączkę p raw ą i lewą. — P rzem ie
n ie n ie  Pańhkie I j a dziś pew n ie o s ta tn i!

— Nie omuć aię Wenanty , nie smuć. Jeszcze Olesia 
nie ma (G. d. a.)
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tw orzen iu  tizynao tu  now ych  kadrów  am u n icy j
n ych  i m agazynow ych. A  jeżeli już te n  początek 
reorga/jizacyi kosztuje, jak  na w stęp ie w spom nie
liśm y, przeszło 290 .000  złr. in  o r iin a r io  (stale 
rocziiio) i 3 5 8 .0 0 0  złr. tn  ex iraord inario  ( jed n o 
razowo), to uczby te  dają nam  pew ne w yobra
żen ie  o przyszłych kosztach stopniow ego rozw o
ju  tej reorganizacyi.

Z dzienników rosyjskich.

(Czynownictwo i seminarya duchowne źródłem nihi
lizmu. — Nowy num er N aród ',w j W oli).

D ezorganizacya spo łeczna w Rosyi daje powód 
prasie rosyjskiej do uw ag nad źródłam i rozkłado
w ych prądów  w społeczeństw ie nu rtu jących . K ir  

je w la n in  n a p rz /k ła d  widzi s i ł ę  t a j e m n i 
c z y c h  k n o w a ń  w m o r a l n e j  n i e m o c y  
R o s y i ,  „a szkoła, w ykształcenie całkow ite lub 
połow iczne, w niczem  n ie  dopom aga do jej usu
nięcia. M oralna niem oc, o której m ów im y, tkw i 
w tern rozdw ojeniu R osyan ina , tak p lastycznie 
uw ydatm ającem  się przy w ypełn iań .u  p rzezeń  o- 
bowiązkow służbow ym i, a k tó re  od pew nego czasu 
stało  się u nas zjaw iskiem  pow szechnem . W o- 
stam ich  np . czasach bynajm niej nas nie zadzi
w ia u rzędn ik  po licy i, k tóry  przy każdej sposo
bności czuje się  zm uszonym  ośw iadczyć, że on 
n ienaw idzi „p o lic ji" , lecz żona, dzieci i t p. 
M ożna też spotkać u n as urzędników  żandarm e- 
ryi, piszących boaaj broszury liberalnej treśc i... 
W  społeczeństw ie oa końca 1850 roku zapano
w ał swego rodzaju teroryzm  liberalny , pod wpły
w em  ktorego urzędnik  obaw ia się nazw ać u rzę
dnik iem , pracu je m e z przekonania , lecz pod na
ciskiem  rozkazu, czem  tez usp raw ied liw ia  swoje 
postępki. G dyby n ie by ło  tych  in strukcy i gored • 
p u a n i j j ,  byłby gotów  urządzić konsty tucyą w po- 
lic y jn jm  i każdym  innym  wydziale. O to, gdzie 
tkw i rzeczyw ista  przyczyna złego. M oralne ro z 
p rężen ie  tworzy szpary, z których korzystają cie
m n i działacze dla swojej sp raw y; przez te szpa
ry przenikają oni wszędzie, p rzenikają przez tw ie r
dze, k tó rych  siła  pow inna spoczywać w m oral
nym  duchu , n ie  zaś w prostej m asie “ .

Ja k  w ięc w idzim y, oficjalny  m onitor „po łu 
dniow o-zachodniego kraju" źródło n ih ilizm u  upa
tru je  w r o z p r ę ż e n i u  c z y n o w n i c t w a  i 
w n i e m o c y  s p o ł e c z n e j ,  gdy tym czasem  
isto tne  źródło rozkładow ych prądów  spoczywa 
w B y s t e m i e  r z ą d o w y m ,  przeszkadzającym  
praw id łow em u rozwojowi społeczeństw a. W ażną 
także przyczyną społecznej dezorganizacyi w Rosyi 
je s t dem uralizacya duchow ieństw a praw osław nego, 
oraz ciem nota szerzona w s e m i n a r y a c h  d u 
c h o w n y c h ,  k t ó r e  n i h i l i z m o w i  d o s t a r 
c z a j ą  z n a k o m i t e g o  z a s t ę p u  w y z n a w 
c ó w .  Tej jbdnak  praw dy nie chcą w Rosyi uzna
wać, jak  to okazu)e się z arty k u łu  P raw osłoum .
O ooerenia  p. t.: „Ti pow odu przepisów  o szko
łach  cerk iew no-parańalnych" . A utor, niejaki p. 
Kupiecki), oskarżenie duchow ieństw a p raw osław ne
go o n ih ilizm  w yprow adza z n iem ieckiego źródła:

„N a duchow ieństw ie naszem  — są słow a p. K .— 
ciąży „n iem ieckie oskarżenie" o p r z y g o t o w a 
n i e  r e w o l u c y i  r o s y j s k i e j  w kraju  n ad 
bałtyckim . W osta tn ich  czasach osaarżenie to 
przez ludzi dogadzających tytko w łasnym  in te re 
som e g o is ty c z n y m , ro .powazechnito się w całej
swej rozciągłości i ua d u c h o w i e ń s t w o  zło
żono odpow iedzialność z a  s z c z e p i e n i e  i 
k r z e w i e n i e  n i h i l i z m u  w R o s y i .  To cięż
kie oskarżenie, dążące do obalenia u sam ej pod 
stawy oświecającej m isyi naszego duchow ieństw a, 
gdyby było choć cokolwiek spraw iedliw em , rze
czywiście wycisuęłoLy n ikczem ne i poniżające 
p ię tna  na duchow ieństw ie. Lecz, chw ała Bogu 1 
położenie sp raw y  bynajm niej nie je s t takiem  
w rzeczyw istości, jam em  się przedstaw ia przez 
n iem ieckie lub polskie, a naw et żydow skie oku
la ry . B ezstronna i przedm iotow a h isto rya tego 
am utnego zjaw iska w naszem  życiu spo łecznam  
(taką je st naprzyk ład  w ydane w r. b. w L ip - 
aku dzieło G rzegorza K uprzanko : P e r  russische  
N ih ilism u s) ,  wskazuje i korzenie i gałęz ie  jego 
zu p e łn ie  n ie  tam , gdzie je  doatrzegło n ie rosy j
skie oko".

Tym czasem  n ih ilisc i prow adzą dalej swoją ro 
botę, o czem  św iadczy N a ro d n u ja  W olia , k tó ra 
pojaw iła się znow u w tych  dniach w P e te rsb u r
gu, a treść  jej wielce bogata i zajm ująca. W ia
doma, t e  osta tn i proefes m hilisiycznv  toczył się 
„po tajem nie". M im o to organ n ih ilis tów  w osta
tn im  num erze sw oim  zamieszcza dok ładne szcze
góły p ro ce su ; dalej podaje dwa w /k azy : jeden 
uw ięzionych w czasie o sta tn im  n a  prow incyi ni
hilistów , d rug i sk ładek  złożonych n a  cele rew o
lucyjne. Pokaźna to sum a 17.U0O rubli. J e s t  tu  
i program at „cen tra lnego  kom ite tu" . Zaręcza ca , 
że n ih ilizm  nie dąży bezw arunkow o do anarchii, 
n ie !  on pragnie jedyn ie  obalić niegodziw y rząd 
teraźniejszy . Gdyby go m ożna usunąć spokojnie, 
bez w ybuchu gw ałtow nego — tern iepiej. Co ma 
pow stać na g ruzach  rząau  o becnego , tu p rzy 
szłość sam a wyrodzi i okaże. D alszą  rów nież tro 
ską je s t ustalenie stosunków  społecznych. N ie  
m ając n a  oku a m r th .i  bezw arunkow o — głosi 
p rogram at — nihilisc i starają się  zbliżyć do wszy
stk ich  żywiołów n iechę tnych  rz ą d o w i, a więc 
także do tak zw anych  konsty tucyonistów  — do 
m alkonten tów  w wojsku, do polskich socyalistów ; 
bo lubo wszystkie te stronn ic tw a n ie dzielą prze
konań nihilistów , to przecież wraz z n ih ilis tam i 
p rag n ą  stanow czej zm iany w obecnem  położeniu  
i kształcie państw a. D odajm y jeszcze, że ostatn i 
num er N a r u d n o j  W oli w technicznym  układzie 
swoim  zdradza pośpiech i n iew praw ną ręczną 
robotę, co dowodzi, że nie zrodził się ud za g ra
n icą  w d rukarn i należycie u rzą d zo n e j, ale n a j
w yraźniej pow stał w sam ym  P e te rsb u rg u , w taj
nej ręcznej d ru k a rn i; a w ięc polieya n ie wyło
w iła jeszcze w szystkich.

Z parlamentu niemieckiego.

U  sam ego początku sw ych prac s ta ł się p a r
lam ent niem iecki w idow nią zaciętej walki m iędzy 
Biamarkiem a większością. Pow odem  był wnio
sek party i w oinom yślnej o zaprow adzenie dyet 
puc akich, a dla B ism arka spraw a tak była ważną, 
^e , . ra*y głes zab iera ł za każdym razem  
m ów ił długo i nam iętnie. Był w idocznie bardzo 
ro zd rażn io n y , bo posunął aię do tw ie rdzeń , Które

żadnej krytyki m e  w ytrzym ują. Krzyżow ą sztuką 
rąba ł na wszystkie Btrony, i k ilkakrotnie sam  sie 
bie porąbał.

Rozpraw ę rozpoczął S t a u f f e n b e r g ,  jako 
pierw szy podpisany na wniosku. B rak dyet, po
wiada, sprzeciw ia się pow szechnem u praw u g ło
sowania, doprow adza do tego, że tylko zamożni 
mogą w parlam encie zasiadać, obniża powagę 
i znaczenie parlam entu . S t  o 1 b e r  g  (konserw a
ty sta) oświadcza się przeciw  w nioskow i, 6  e u d a 
(narodow o-liberalny) oświadcza, że dla jego s tro n 
nictw a ta  kw estya je st otw artą , każdy będzie 
g łosow ał w edług osobistego przekonania. Socyali- 
sta A u e r  przem aw ia za w nioskiem . B rak dyet 
czyni m andaty  poselskie m onopolem  bogatych.

B i s m a r k  zaprzecza, jakoby chcia ł poniżać 
zDaczenie parlam entu. O graniczenie k art wolnej 
jazdy  dla posłów  nastąpiło tylko dla tego, żeby 
tem u uw oln ien iu  cel jego p ie rw otny  przyw rócić. 
W niosek o zaprow adzenie dyet je s t podpisany 
g łów nie przez posłów beilińsk ich , dla których 
w ykonyw anie m andatu  nie je s t  połączone z żadną 
ofiarą. G dyby naw et by ł za dy etam i, to n igdy 
dla posłów. w B erlinie zam ieszkałych Bam ber- 
g e r  p isa ł raz, że brak dyet zwiększa liczbę po
słów  centralistycznych, czem u teraz A uer zap rze
cza. On, B ism ark, upatru je  w w zroście socyali
stów tylko większy dla n ich  obowiązek, żeby raz 
przecie w ystąpili z pozytyw nym i wnioskam i. K ry
tyka je s t ła tw iejszą od napraw y. J e s t  was teraz 
25, w ięc przeszło dw a tuziny, zgodzę się i na 
trzeci tuzin, ale w ystąpcie raz z waszą k o n sty tu 
cyą, inaczej bow iem  będę m yślał, że niu um iecie 
nic zrobić. W ym alu icie  nam  ju ż  ras  wasze E ld o 
rado sądzę, że gdybyście z w aszym i planam i 
stanęl. przed  w yborcam i, pew nieby się oni na 
w szystko nie zgodzili. W asi zw olennicy są tylko 
niezadow oleni, którzy z waszej „polityki przyszło
ści" czegoś się spodziewają. P rzybieracie postać 
proroków o niew idom em  obliczu. 0 »azcie r rz  wa
sze praw dziw e oblicze (głosy ze strony  socyali
s tó w : znieście ustaw ę przeciw  socyalistom  1) B ę
dzie to dla w szystkich uspokojeniem , gdy wasz 
program  będzie wiadomy. S zeregi waszych zwo
lenników  się przerzedzą, gdy u jrzą to m onstrum . 
D ałbym  wam chę tn ie  prowincyę jak ą  w p rze d 
siębiorstw o, abyście tam  m ogli gospodarow ać.

M ówca przyznaje, że opozycya soc ja listyczna 
by ła  użyteczna, bo bez niej nie bylibyśm y uczy
nili w ielkich postępów  na drodze relorm  socyal- 
nych. W racając do dyet poselskich tw ierdzi, że 
dyety nie przyw racają rów ności, ale owszem n ie
rów ność tw orzą, poniew aż n ie zwracaj* rzeczy
w istych w ydatków. K onsty tucyą je s t wynikiem  
kom prom isu), a brak dyet m iał zrównoważyć 
szerokie prawo wyborcze. K anclerz rozwodzi się 
nad tern, że nie należy żadnych  zm ian czynić 
w konsty tucy i, k tóra dla parlam entu  pow inna być 
no li m e ła n g ere l

S c b o r l e m e r  ośw iadcza, że cen trum  g ło
sow ać będzie za zaprow adzeniem  dyet. H  a e n e 1 
polem izuje z kanclerzem . K iedy chodziło o ogra
niczenie praw  parlam en tu , kanclerz nie uw ażał 
konsty tucy i Zj  n ienaruszalną.

B i s m a r k  zabiera głos pow tórnie, krytykując 
obecny parlam ent, co dało powód do zaciętej 
dyskusyi, prow adzonej z wielkiein rozgorycze
niem . N ie przyzna* anie dyet miało na celu 
zapobieżenie w ytw orzeniu się p a r l a m e n t a 
r y z m u  7. f  z ftj n  i of l  ł  a.- Kcoj po trzebuje llu i 
Czyuiiyth w ty c iu  cwdziennem, a nib z a w o d o 
w y c h  p a r l a m e n t a r z y s t ó w ,  którzyby pozo
staw ali w związku z prasą, i w skutek dyet, 
przeciągali bezużytecznie sesye, H anel wskazuje 
patetycznie na w zrastające większości. W y nie 
dajecie sobie im ponow ać większości w Radzie 
zw iązkow ej, m n i e  z a ś  b y n a j m n i e j  m e  
i m p o n u j e  w a s z a  w i ę k s z o ś ć .  (S łuchajcie! 
lewica). To me je s t w mojej naturze. M n i e  c a 
ł a  E u r o p a  n i e  i m p o n o w a ł a ,  o i l e ż  wi ę c  
m n i e j  w y  b y ś c i e  m o g l i  i m p o n o w a ć .  
Obecny parlam en t liczy 157 deputow anych, któ
rzy walczą za cesarza i za państw o, 100 którzv 
walczą za wolność, a w i ę c ( ? )  za panow anie 
duchow ieństw a i około 90 dem okratów , k tó rych  ja 
nazyw am  republikanam i dans son fo r  in tórieur. 
Część, składająca się z postęp„w ców, socyalnych 
dem okratów  i członków stronn ic tw a ludowego 
w ystępuje przeciw  nam , jedyn ie  z tego powodu, 
że w iaaza nie w ich rękach  spoczywa. W alczą 
oni za sw e w łasne panow anie. P op iera ich 40 
deputow anych , k tórzy  zwalczają państw o, jako 
takie, P o l a c y ,  F rancuz i i W elfowie. Gdyby oni 
byli zjednoczeni, w tedyby m i m ogli imponować, 
ich większość jednak  n ie  pow staje  z p rzedm ioto
w ych przyczyn. M oje ośw iadczenie w r. 1867 
dowodzi znow u, że się m yliłem . P rzekonałem  
się przez te  18 lat, że p a ń s t w u  g r o z i  n i e 
b e z p i e c z e ń s t w o  r a c z e j  ze  s t r o n y  p a r 
l a m e n t u ,  a n i ż e l i  z e  s t r o n y  r z ą d ó w  
od la t 10 n ie  je s t już p a iian tcn t węzłem  
niem ieckiej jedności. Ka. B ism ark kończy sw ą 
m ow ę ośw iadczeniem , że w r. 1867 uzyskał ze
zwolenie panujących na UBtawę w yborczą jedy
nie pod w arunkiem  n ie  przyznaw ania dyet i wy
raźnie to ośw iadczył p rzed  parlam en tem  k onsty 
tucyjnym .

S c h o r l e m e r - A  1 s t  s iln ie  p ro testu je  przeciw  
tw ierdzeniu  kanclerza, że tylko trzy s tronn ic tw a 
są w ierne państw u. P o w in ien  b y ł pow iedzieć: 
są tylko trzy stronnictw a, k tó re  bezwarunkowo 
idą za kanclerzem , i te przy w yborach zostały 
w m niejszości. W szystkie p arty e  przeszły już ten  
zarzut, że są n ieprzy jazne państw u — w krótce 
zostanie tylko »ain kanclerz i p. P in d te r . D zi
siejsze mowy Kanclerza dowodzą tylko jego g n ie 
wu, że przy w yborach chciał posiać nacyonal- 
berałcw  a zeszli... socyaliści! R i h e r t  polem izu
je także z kanclerzem , k tó ry  swej polityce we
w nętrznej w ystaw ia św iadectw o ubóstw a, gdy po
w iada, że 3 miliony, a w ięc większość w ybor
ców, są przeciw  cesarzowi i państw u. K a n c l e r z  
m e  m a  p r a w a  n a r z u c a ć  s i ę  j a k o  s ę 
d z i a  n a s z y c h  u c z u ć  d l a  o j c z y z n y  i d o 
m u  p a n u j ą c e g o .  Sam n ieraz  uznał, iż obo
wiązkiem  m in is tra  jest, być w zgodzie z więk
szością rep rezen tacy i narodu. To skw itow anie 
wyborców ze s trony  B ism arka znaczy, że n  o wy 
p a r l a m e n t  n i e  u m r z e  n a t u r a l n ą  ś m i e r 
c ią .

B i s m a r k  odpow .ada, że m e pozwoli sobie o- 
debrać praw a krytykow ania s tronn ic tw . W otno- 
m yslni chcą pa rlam en ta rn y ch  rządów. Nazywa, 
ich  dem okratam i, poniew aż nie są ani N iem cam i 
ani w olnom yślnym i — nazyw a ich r  e p u b 1 i ka- 
n a m i ,  bo różnica m iędzy republiką a m onarchią 
n ie  w tern polega, że m o n arch a  je s t dziedziczna.

R epublika tam  się  zaczyna, gdzie m onarcha m o
że być zm uszony przez większość parlam en tu  
do dym isyonow ania m in istrów . P a r l a m e n t a r 
n y  r z ą d  n i e  j e s t  j u ż  m o n a r c h i c z n y  — 
c z e g o  d o w o d e m  A n g l i a .  Gdyby zresztą  
lewica i środek  były tu t ij tak zjednoczone, jak  
w parlam encie, m ożeby proponow ał cesarzowi, 
żeby z n ich  rząd  u tw orzył. „Dziś jeszcze jestem  
tegu zdania, że m inistrow ie m ogą z parlam entem  
zawierać kom prom isy — a l e  n i e c h  p a r l a 
m e n t  s t a r a  s i ę  b y ć  w z g o d z i e  z m i 
n i s t r e m . "

Z abiera głos R i c h t e r  — przyczem  kanclerz 
swoim  zwyczajem s z y b k o  salę opuszcza. R ich
te r  ostro w ystępuje przeciw  kanclerzow i, k tó ry  
zaw sze zwoją obobę identyfikuje z cesarzem  i 
z państw em , w edług  zasady Tetat est moi. Ro
zum iem , że uobie n ie  dał im ponow ać F ra n c u 
zom i M oskalom, ale wobec niem ieckiego narodu 
nie pow in ien  tak przem aw iać.

W  g łosow aniu w n i o s e k  o z a p r o w a d z e 
n i e  d y e t  u t r z y m a ł  s i ę  180 g ł o s a m i  
p r z e c i w  99. K anclerz m iał więc przeciw  so
b ie  w iększość 8 l  głosów.

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 28 listopada.

D u c h o w i e ń s t w o  k a t o l i c k i e  n a  P o d 
l a s i u  na coraz sroższe w ystaw .one je s t p rześla 
dow anie żandarm ów  i straży ziem skiej. Karzą 
księży za co k o lw iek b ą iź , za kazania, rozdaw anie 
dzieciom  obrazków lub książeczek ludow ych do 
czytania. Za najm ibezpieczn iejszą uznał B a r a 
n ó w ,  naczelnik żandarm eryi gub. s ied leck ie j, 
książeczkę P rom yka: „Co w łościanin  każdy w ie
dzieć i um ieć pow in ien", polecając sw oim  pod
w ład n y m , aby śledzili w szystkich, którzy ją  roz
dają, i aby ją  konfiskowali, pom im o, że Książeczka 
ta  wyszła w W arszawie i przez cenzurę została 
aprobow aną. K orospońdent w arszow ski (Jaeety 
N arodow ej p isze d a le j: „W  dn iu  14 b. m zje
ch a ł do S iedlec z P e te rsb u rg a  od m in istra  spraw  
w ew nętrznych  urzędnik  do szczególnych poruczeD 
i zabraw szy ze sobą p. Baranowa, kilku żandar
mów, strażników  ziem ski :h i p a ru  urzędników  
udał się  do B o r d z i i ó w k i ,  wsi kośc ie lnej, 
położonej m iędzy Łosicam i a B iałą  — i tu  na- 
sam przód zaaresztow ał proboszcza ks. P o ł u b i ń -  
s k i e g o ,  a n as tęp n ie  spisaw szy p ro to k ó ł i in 
w entarz kościelny, kościół zam unął i zapieczęto
wał. W  cztery godziny zaś później kziądz Połu- 
b iński, w tow arzystw ie dw óch żandarm ów , poje 
chał w podróż n iedobrow olną do A stiach an u  1 
Pow odem  tego gw ałtu  m a być ta  okoliczność, że 
ks. P o łu b iń sk i, jak tw ierdz ił p. B aranów , m iał 
chrzcić i śluby daw ać unitom  I

G ubernator siedlecki M o s k * i n opuścił zaj
m ow ane dotąd  s ta n o w isk o , a na jego miejsce 
m ianowany został guberna to rem  siedleckim  gene- 
ra ł-m ajo r Zinowiew, dotychczasow y kom endant 
I I I  gw ardyjsko g renadyersk iej brygady artyleryi 
w W arszaw ie, b ra t dzisiejszego gu b ern a to ra  p io tr
kowskiego. — Ale, ale jeszcze je d n o ! P  an D o- 
b r j a ń s k i j ,  jak  dopiero teraz się dow iadujem y, 
syn słynnego  D ubrjańskiego z W ęgier, Którego
zllruwu pil -f>: A p u eb tsa , w s ia r poru juszazo 
tednego z dygnitarzy  dosta ł taK p o tężn ie  po fa  
cyacie, że m u aż oko na w ierzch w ylazło ; pumiuio 
tego pozostał na stanow isku dotąd zajmowanem 
i jest czczony i honoryfikow any przez M o sk a li! 
Cóż chcieć w ięcej? Wszak policzkowanie n k ty lk u  
że n ie  jest ubliżające, lecz nadto  zaszczytne, bo 
jak  w iadom o za podobną o p e ra c ję  —  p. A p u ch tin  
krestem  był ozdobiony 1

W ażny artyku ł zam ieszczają N a r . L ,ó ty  w je 
dnym  z o sta tn ich  sw ych num erów . Czytamy tam  -

„Podczas obrad delegacyi w Peszcie rozjaśniło  
się w zupełności polityczne położenie. N igdzie 
nie m ożna dostrzedz an i jednej chm urki, k to iaby  
zapow iadała jakąś burzę lub zm ianę. Stanow isko 
rządu, jako też praw icy utw ierdziło  się w n ie 
zwykły sposób. J e ś l i b y  t y l k o  hr .  T a a t f e  
z e c h c i a ł ,  m ó g ł b y  m i e ć  d w i e  t r z e c i e  
w i ę k s z o ś c i  w p r z y s z ł e j  R a d z i e  p a ń 
s t w a .  G łow nem  zadaniem  stro n n ic tw a sław iań- 
skiego będzie, udow odnić h r. Talaflemu, iż m usi 
chcieć tak  silnej większości, ażeby się raz prze
cie wyszło z obecnego stanu tym czasow ego » n ie
pew nego i m ogło się przy tąP*^ do z a d a n i a  
p o z y t y w n e g o ,  d o  w y k o ń c z e n i a  k o n s t y 
t u c y i ,  d o  r e w i z y i  j e j  w a u t o n o m i c z -  
n y m  d u c h u  i d o  r e f o r m y  w y b o r c z e j .  
N asze f u n d a m e n t a l n e  a r t y k u ł y  s ą  j u ż  p o 
g r z e b  i o n e  i nie żądamy bynajm niej ich  w skrze
szenia. N adszed ł jed n ak  ostuieczuy czas , ażeby 
stosunki praw no-państw ow e korony czeskiej po
godzić z kon sty tu c ją . J e s ii  rząd  i praw ica stoi 
n a  wysokości swego za lania, to nadcnodzące sze
ściolecie parlam entu  będzie najw ażniejsze ze wzglę
du  n a  rozwój konsty tucyi w A u s tr y i , a narodo
wości w A ustry i raz przecie zbliżą się do celu, 
który raz im  tylko zdaleka zajaśniał w ciągu do
tychczasow ych rządów  h r. Taaffego. Opozycya 
n ie zdoła przeszkodzić, ażeby w reszcie porządek 
przyw rócony został w A ustry i a narodow ość, były 
zadowolone. Opozycya zostan ie zdziesiątkowana, 
czeka ją  ten  sam los, co s tronn ic tw o  liberalne 
w N iem czech.*

W iedeńsk ie dzienniki cen tra listyczne t* raz zno
wu bardzo żywo zajm ują się Czecham i. P eutsche  
Z tn g .  puśc iła  wiadomość o z a m i e r z o n e j  (ko - 
r o n a c y i  c e s a r z a  F r a n e i s z k a  J ó z e f a  
n a  k r ó l a  c z e s k i e g o  — i zapow iada, ze od
będzie się ona w r. 1886. P o lit ik  p isze % te
go p o w o a u : „N ie rozum iem y, ( c0 8’fS chce
osiągnąć tym  m anew rem . P rzypuściw szy , że ce
sarz postanow ił koronow ać się jako  król czeski, 
to n ie  byłoby w tem  nic now ego, duty, bczas bo
wiem każdy panujący z dom u Habi-bu gów koro- 
nuw ał się królem  czeskim  — i uie waham y się 
oświadczyć, że wypadek te n  przejąłby  każdego 
czeskiego patryotę szi zorą radością. Bylibyśm y 
bardzo wdzięczni P eu t. Z tn g .,  gdyby w tym  ra 
zie wyjątkowo była praw dę pow iedziała."

N . W . Tagbla tt rozpisuje s ;ę także o tem, że 
sta ran ia  Czechów o b e .n ie  g łów n ie  zw .acają się 
ku zapew nieniu  praw icy dw óch trzecich  głosów 
w Radzie p ań s tw a , i że liczą oni na to, iż sam 
klub czeski zyska w C zechach najm niej 12 a naj
wyżej 17 m andatów , a w M oraw ach  cutery — 
tak, iż liczyłby on n iew ątp liw ie 68 , praw dopo
dobnie 70, a w najlepszym  razie 75  posłów .

O bradująca w B erlin ie  zachodnio afrykańska 
k o n fe ren c ja  r o z b u d z i ł a  w R o s y i  z a b o r 
c z e  c h u c i .  W idocznie ape ty t wzmaga się przy 
je d z e n iu , gdyż berliński korespondent M oskou, 
W iedom . wyjawia rosyjskie aspiracye do lądu 
afry k ań sk ieg o , zwracając uw agę sw oich ziomków 
na A b i s y n i ę ,  k tó r a , zdaniem  korespondenta, 
otrzym ała sw ą relig ię  z tego sam ego bizantyj
skiego źródła, co Rosya. Zrtąd Abisyńczycy mają 
m ieć szczególną sym patyę do Rosyi, o czem ma 
św iadczyć lis t króla abisyńskiego do cara w r. 
1870 pisany „do jedynego  w ładcy praw owitych 
ch rześc ian", w k tó iym  prosi cara w im ieniu w spól
nej w iary o wzięcie A bisynii pod w szechm ocną 
opiekę. Z tego w szystkiego przeb ija się myśl 
w yw ierauia w pływ u Rosyi na spraw y afrykańskie, 
skierow ana ostatecznie przeciw  dom inującej roli 
A nglii na w odach A tlan tyku . Szkoda, że Rosya 
n ie  m a potężnej iioty 1 Zdaniem  korespondenta 
In ic ja ty w a  pokojowego załatw ienia afrykańskich 
spraw  przez m ocarstw a europejskie należy do 
A leksandra 1, który cel ten  osiągnąć p rag n ą ł 
przez w spólną europejską ekspedycyę. B iedny B is
m ark !

Środow e posiedzenie f r a n c u s k i e j  I z b y  
d e p u t o w a n y c h  było znowu burzliw e. Zaraz 
po zagajeniu  posiedzenia zabrał p rezyden t g ab i
netu  głos i skreślając h isto ryczny  szkic w ypad- 
kuw tonk ińsk ich  dow odził, że rząd prow adząc 
sp raw y  te  w Ł=.ki a uie inny  sposób, n ie  d o p u 
szcza się  lekkom yślności. Z resztą m inisterstw o po 
dw akroć uzyskało od Izby ro tu m  zaufania. Rząd 
nie uczynił m c, coby niezgodne było z dotych
czas wyrażonem  życzeniem  Izby. Dalej zastrzega 
się F e rry  przed  zarzu tem , jakoby* repre/.en tacye 
w błąd w prow adził. W iadomości z Tonkinu nie 
przychodzą często i regularn ie. O potrzebie np. 
josiłków , dowiedziano się dopiero w październi
ku z depesz gen . Briura F rancuz i nie mają w D el
cie silnego stanow iska, m im o to odpierają ze 
wszech stron  ciągnących n a  r~ch nieprzyjaciół. 
Codzienne utarczki są teraz stanem  norm alnym . 
W ojska republik i n ie  doznały żadnej klęski a 
zwycięstw odniosły wiele. W praw dzie, jak in ter- 
pelacye zarzucają, nie p rzedsięb io rą  dowódzcy po
goni za C nińczykam i w g łąb  ich kraju i tym  
sposobem  nie w yciągają należytych kerzyści ze 
zw ycięstw , ale zważyć potrzeba, że n iepodobień
stw em  je s t narażać osłabione pułki, ciągłym i 
m arszam i, gon iąc nieprzyjacibla w kraju  praw ie 
pustym , wśród tysiąc* n iebezpieczeństw  i zdrad 
ezychających tylko na to Chińczyków . Z resztą 
m e dob ize  by było zbytecznie odłączać się od 
głów nego p unk tu  w ojennych operacyj tj. od Ton- 
kidu. Jj&rry więc tw ierdzi, ze pod w zględem  woj
skowym  spraw a tonkińska nic n ie  puzostawia do 
życzenia. Co się zaś tyczy, dość pow szechnie w 
ostatn ich  czasach, głoszonego zdania, że za w iele 
ju ż  ofiar poniosła F rancya , dla zaspokojenia swej 
chęci u trzym ania Toukinu, dowodzi mówca, że 
prow ineya la  w rękach  francuskich stan ie  się 
krajem  tak produktyw nym , iż wszelkie obecnie 
wydane dla je j zdobycia sum y, będą stosunkow o 
marę. Spodziewa się, że bądź przez zupełne po
konanie C hin w dalszej walce, bądź przez potto- 
jowy układ , dojdzie do zam ierzonego celu.

Po 25 m inutow ej przerw ie mówi prezydent da
lej — oświadczając, że są pew ne dane, na pod- 
dtuwie k tóry uh. „raoba koniecznie zaiście pod 
B a c L  e uw ażać za um yślne ze stro n y  Chin z e r 
w anie tsieu-tsińskiej umowy. B roni także postę
pow ania kapitana F ourn iera , Któremu jedynie za- 
rzucićby można, ze zbyt zauiał słow om  przeb ie
g ł go dyplom aty chińskiego Li, nie zabezpieczył 
się i na kaady wypadek złam ania traktatu . W dalszym 
ciągu mowy tłum aczy F e iry  izbie, dlaczego rząd 
nie w ypow iedział zaraz wtedy cesarzowi ch iń 
sk iem u wojny, tylko zadowoinii się żąasu iem  
odszkodowania. P ośr«duietw o A uglii w sporze fran 
cusko-chińskim  ceiem  zaw iązania rokow ań poko
jow ych, O czem podał najpierw  wiadomość l im e s ,  
byłoby bardzo pożądanem . Co do dalszych pla
nów  w ojennych nie pow inna Izba dom agać się 
w yjaw ienia iou, bo to ze względu na pow odzenie 
je s t n iepodobieństw em . N iedysk iycya dzienników  
już wiele zaszkodziła F ran cy i. Cniny bowiem zna
czne w ysełają wojska n a  Form ozę.

Co do dyplom atycznych rokow ań zauw ażył F e r 
ry , iż dotąd je d y n ie  za pośrednictw em  A nglii 
m iał rząd  nadzieję doprowadzić je  do sku tku  N a 
uw agę Lokroy’a, k tó rj' kiedyś ośw iadczył, iż nie 
rozum ie, jak m ożna w obecnych stosunkach Eu- 
ropy pogodzić dobre stosunki z którem kolw iek 
państw em  i z A nglią, odpow iada p rez y d en t, iż 
sta ran iem  jego jest, um iarkow aniem  w prow adze
niu po lityk i w ew nętrznej zdobyć d la F ra n  *yi s ta 
nowisko neu tra ln e  w zatargach m ocarstw  E tropy. 
Dep. G r a  n e t  dom aga s ię  w yjaśnień co do po
kojow ych rokowań. F erry  odpow iada, że na po
siedzenia Izby  przedłożyć ich n ie  m o ż e , zape
wnia je d n a k , że gdyby do naw iązania dobrych 
z C hinam i stosunków , on (F e rry )  był przeszko
dą — chę tn ie  złożyłby tekę. Tak jednak  m e je st. 
D otychczas rozbijały się rokowania o opór C hin , 
które w arunków  francuskich, n ie  chciały  uw zglę
d n ić , rów nocześnie dom agając się od republik i 
zrzeczenia p raw  protektorki nad A nam ern i ozna
czenia now ych graniu  od strony  południow ej kra 
ju  i t. p ., tru d n e  przedstaw iały  do zaspokojenia 
żądania. N a to jedyną dać m oże tylko F rancya 
odpowiedź: uchw alenie k redy tu  na poparcie wo
je n n e j akcyi. To bowiem udow odni zw ierzchni
kom nieb iesk iego  państw a, że jesteśm y w ytrw ali 
i stanow czo zdecydow ani b ron ić praw naszych do 
końca. Żądam  tedy zatw ierdzenia dalszych 43 mi
lionów franków , jako  kredy tu  na pierw szą po ło
wę 1885 r. i w noszę o przyznanie tem u proje
ktow i rządow em u n ag ło śc i ' (oklaski z lew icy i 
środka). R ozpraw y odroczono do następnego  dnia.

Mprawy miejskie.

K raków, 28 hstepada.
Posiedzenie R ady m iejskiej. Przew odniczący 

najstarszy w iekiem  r. m. pan B a r a n o w s k i .  
S ekretarz  prezydyum  odczytuje do Rady nadesła
ne pism a, m iędzy inuem i od inżyn iera  p. Ry
bińskiego, k tóry  oświadcza, iż próDne ośw ietlenie 
elek tryczne w ykona w S ukiennicach  w połowie 
grudn ia. Przew odniczący zawiadam ia, iż na 
nie kB. Czartoryskiej, poparte przez r. Do
brzyńskiego, pozwolił użycia sali obrad na cztery 
odczyty ks. K alinki.

R. m. K a s p a r e k  in te rpe lu je , dlacaego o ie

zbudow ano dotąd pieców na korytarzu  szkoły św 
Scholastyki, co ju ż  daw no Rada uchw aliła . Na 
interpelacyę odpow iada wyczerpująco radca m. 
F r i e d l e i n ,  jako przew odniczący sekcyi gospo
darczej.

Jako  w niosek naglący, z pom inięciem  porząd
ku dziennego, d y rek to r budow nictw a N i  e J  z i a ł -  
k o w s k i ,  im ieniem  s**kcyi I. m otyw uje i w nosi 
spraw ę sprzedaży g ru n tu  m iejskiego, tak zwanego 
„na Kotłow em " obok straży  pożarnej, który na
być chce m in isterstw u handlu , pod budow ę gm a
chu na pom ieszczenie poczty. M iasto odstępuje 
g ru n t ten  po cen ie 15 złr. za kw. sążeń wied. 
Rada uchw ala bez dyskusyi.

Rów nież jako w nioski naglące, im ieniem  8f k- 
cyi ekonom icznej, w nosi naczelnik U m i ń s k i ,  
a Rada uchw ala zatw ierdzenie ofert n a  dostaw ę owsa 
p° 7 z łr. 49  c. za 100 kilogr.. siana po 3 złr. 
18 c. za 100 kilogr. i słom y po 2 złr. 10 c. za 
100 kilogr.

Na przedstaw ienie r. m p. S z y m k i e w i c z a  
R ada uchw ala udzielić przyrzeczenie przyjęcia do 
gm iny następujących osób: a) za opłatą taksy w 
kw ocie 50 złr. H en ryka hr. B rael-P latera, kupca 
Z ygm unta Peilera, dy rek to ra  Tow arzystw a zalicz
kowego w Krakowie p. P rzem ysław a K otarskie
go, b) za op ła tą  taksy w kwocie 10 z łr. buchal
te ra  B ronisław a Stanisław skiego, prefek ta ks. P i
jarów  ks. Ja n a  Brzozowskiego, technika A ugusta 
K ołom jjakiego, m ałoletniej Mzryi F eternkow skiej, 
córki w łaścicielki dóbr, doktora H enryka Ebersa, 
cukiern ka M ikołaja Jovanow itsd— wszystkim  pud 
w arunkiem  uzysnania obyw atelstw a austryackiego. 
Również przyjęto do gm iny  podpułkow nika R o
berta  Jano tę .

R. m. F . J a k u b o w s k i  p rzedstawiwszy wy
czerpująco stan  rzeczy w spra-wie sporu  pom ję
dzy gm iną a Tow arzystw em  gazowem  z De^sau, 
im ieniem  komisyi gazowej w nosi: Rada m iasta 
uchwali:

1) G m ina m iasta Krakow a, wzywa Tow arzy
stwo gazowe desaauskie do w jjęc ia  ru r  gazowych 
i wszelkiego zew nętrznego urządzenia ze w szyst
kich ulic i placów m iejskich m. K rakow a w 30 
dniach.

2) >V razie, gdyby to nie nastąpiło , R ada u- 
chw ala wytoczyć proces o w yjecie ru r przed sąd 
polubow ny, i w ybiera sędzią polubow nym  p. d r. 
M ik o łaa  K ańskiego, adw okata krajowego.

N ad przedm iotem  tym  wywiązuje się długa i 
ożywiona dyskusja , w której niektórzy pp. rad
cy żądają odroczenia spraw y. W szakże po w y
czerpującej rozpraw ie i ostatecznem  przem ów ieniu  
referen ta  dr. F . Jakubow skiego. R ada j e d n o 
g ł o ś n i e  uchw ala w niosek w obu częściach, po
dług  proponowanego term inu,

R. m. dr. J a k u b o w s k i  wnosi jeszcze im ie
niem  sekcyi praw niczej: W celu u trzym ania  ew i
d e n c ji  wszelkich w pływ ów  i w ydatków  w kasie 
m iejskiej na rzecz m uzeum  narodow ego — pole
ca się wydziałowi rachunkow em u m iejskiem u o- 
tw orzenie i prow adzenie dla m ajątku m uzeum  na
rodowego odrębnego funduszu, do k tó rrgo  m a 
być przelauą niew yczerpana dotychczas d o ta c ja  
Rady m iejskiej z roku bieżącego, oraz dotacya 
W ydziału krajowego z roku bieżącego w kwocie 
500  złr.

Uchwalono z popraw ką r. m. G w i a z d  o m or 
s k i  e g o ,  ażeby inow aeya zaprow adzoną została
d o p ie ro  od t  s ty czu ia  1 8 8 5  r.

Po uchw alenin tego w niosku, część pp. rad 
ców m ia ła  się ku odejściu i m iano posiedzenie 
zam knąć. B. m. R o m a n o w i c z  jednak zw ra
ca uw agę na bardzo obszerny porządek d/.ienny 
i w id e  m ezafatw ionycli spraw  i prosi o ich za
ła tw ien ie. Posiedzenie przeto trw a dalej.

(Dok. n a s t)

k r o n i k  a.
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W nabożeństwie, odprawionem dzisiaj za spokój 
duszy nieśmiertelnej pamięci Adama u z*‘stniez_yli 
także uczniowie szkół, zwolnieni w tym celu przez 
zwierzchność od wykładów, co z przyjemnością za
pisujemy.

P. namiestnik Zaleski przybył dz!ś rano pocią
giem pospiesznym ze Lwowa do naszego miasta, 
zkąd jutro udać się ma do Wiednia.

Jubileusz 50-letm kapłaństw a ks. kanonika W a-
leryana  Serw atow skiego, uroczyście obchodzony był 
wczoraj. Po soUnnem nabożeństwie w kościele św. 
Pio tra  J .  Eks. biskup krakowski wręczył jubila
towi laskę z krzyżem i włożył mu wieniec na gło
wę. W mieszkaniu ks. Serwatowskiego odbył się 
obiad dla licznych gości, pomiędzy którymi byli tb«- 
że dwaj inni  biskupi przebywający w Krakowie Ja- 
niszeweki i Krasjński.

Zapowiedziany W dzisiejszym wieczorze Mickie
wiczowskim współudział p. W ładysława Górskiego, 
profesora konserwatoryum warszawskiego, nie przyj
dzie do skutku, z powodu własnego koncertu, z któ
rym p. Górski ma w tych dniach wystąpić w W ar
szawie.

W czytelni etarozakonnej młodzieży handlowej
odbędzie się jutro, jako w rocznicę listopadowego 
powstania, wieczorek muzykalno-wokalny. Początek 
o godz. 7 wieczór.

Rozprawa karna przeciw Osyaszowi Fraenklowi 
odda* aa zapowiedziana, odroczoną została z wczoraj 
na dzień dzisiejszy, * powoda braku kompletu sę
dziów przysięgłych. Nieobecni w liczbie 7 obłożeni 
zostali grzywną po 25 złr.

W dzielnicy V z nakazu m agistratu rozpoczęto 
rew izje podwórców celem skłonienia właścicieli real
ności do czyszczenia dołów kloaeznyoh aby nie za
nieczyszczały ziemi. W  przyszłości doły mają być 
Dementowane.

Właścicielom dowńw należałoby przypomnieć o
potrzebie posypywania chodników popiołem, wiele 
bowiem w y p a d k ó w  wydarzyło się w ostatnich dniach 
w skutek śl »g»wiey.

Obfity śniefl padając wczorai przez cały dzień, 
utrudnił bardzo kołową komunikację, Dzisiaj już 
antomsdom nasi wożą sankami, ku uciesze zwolen
ników takiej jazdy i — czeredy pauprów, czepiają
cych się rącze ciągnionych sań. — Powietrze zna
cznie się ociepliło i śnieg topnieje; krótkotrwałą 
więo będzie ta zimo *a przyjemność.

Tańce karnawałowe. Jak dawniej, tak i  W tym 
roku zam ieni kapelmistn orkiestry teatralnej, pan 
Wroński, zapoznać publioznośó naazą z tańuami, prze
znaczonymi na nadehodiąoy karnas-oł Prednkcya ta, 
obejmująo* tak własne utwory p, Wrońskiego, jak i
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kompozytorów zagranicznych , odbęazie się wkrótce 
m  tf-atrre.

Wypadek. Wczoraj popołudniu blacharz pracują- 
oy przy kościele Panny Maryi, od strony kościoła 
św. Barbary, wypadkowo dostrzegł we framuaze 
trupa nieznanego człowieka. Przywołany lekarz stwier
dził śmierć, która przed tygodniem .eszcze nas/ąpić 
musiała, prawdopodobnie z wycieńczenia. Zmarły 
ubrany był strom nie, a wygląda, jak ubogi rzemu si
n ik ; zmarł stojąc i w tej pozycji został dostrze
lonym.

Zap'Ski DOlicyjne. Aresztowano; Sukiennika Jó
zefa za kradzież, Potocką Wiktoryą za kradzież, Ro- 
jewską Zofię za zgorszenie publiczne, Gorzkowskie- 
go Wójcie ha za kradzież Seweryna Klemensa z:t 
kradzież, Dymurę Jozefa za Kradzież, Słowet kiego 
Walentego za kradzież, 6 osób za pijaństwo, 19 za 
włó zęgostwo.

Z kolei Karola Ludwina z powodn zawiei śnie 
żnych zastanowiono z dniem dzisitjszym ruch po
ciągów na kolei lokalnej Jarosławsko-Sokalskiej pra. 
wdopodobnie na 2 dni.

Ministerstwo oświecenia przedłużyło reskryptem 
z d. 19 października 1S84 okres działalności Woj 
cieoha br. D z i e d u s z y c k i e g o ,  jako konserwatora 
zabytków sztoki i pomników historycznych, na dal
sze pięcio lef ie

W synagodze lwowskiej odbędzie się w niedzielę 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy poległych w 
walce o niepidUgiość w 1831 roku. Ju tro  zaś ra
bin i kaznodz “ja lwowski p. Loeweustein, obcho
dzić będzie 50 letni jubileusz, który poprzedzi ró
wnież nabożeństwo w synagodze.

„Ognisko polak1"" Stowarzyszenie Polaków w 
Pradze czeskiej daje w nieaz.elę w lokalu „Ume- 
leckiej Besedy“ wieczór Mickiewiczowski, w którym 
weźmie udział przebywająca obecnie w Pradze pn 
madonna opery warszawskiej panna Herman, w wy
stępach na Scenie czeskiego narodowego teatru do
znająca niesłythanego powodzenia.

Regulacya Wi8ły. W iek  warszawski donosi, iż
jeszcze w bieżą ym roku wydeleguje rząd rosyjski 
specjalną kcmisyę techniczną dra zbadania brzegów 
W isły uszkodzonych tegoroczną powodzią, oraz czna
czenia wysokości sum potrzebnych na dokonanie 
robót.

Zmarli. W Poznaniu  zm arł pow szechnie szano
wany lekarz dr. F reudenre ich , Polak.

Opera na tle Wallenroda, Z Petersburga dono
szą , iż przedstawioną została w teatrze Maryjskim 
opera Ponchieliego „Aldona", które, libretto zostało 
osnute na tle „Konrada Wallenroda". Autor libretta 
G hislanzoni, poeta w ło sk i, opracował rzecz samą 
nie z le ; sam Konrad tylko, jakkolwiek śpiewany 
przez Gotognego, traci wiele w śpiewie. W „Aldo 
m e“ są też ładne tańce, nie mające atoli nic wspól
nego ani z zakonem krzyżi w ym , ani z Pomorzem, 
lub L itw ą , gai z wiekiem XVI. Odznaczają się je 
dnak wielką wystawą i przepychem, którego w ogóle 
w całej operze nie szczędzono.

Na Utrzymanie Żubrów w puszczy białowieżstiej 
wyasygnował rząd rosyjski, podług doniesienia Noto. 
W te m .  3759 rubli. Z sumy t« j utrzymany ma być 
zwierzyniec oraz ponoszone koBZta siana dla tych 
tak rzadkioh już dziś zwierząt.

Profesor Jaeger, który, jak wiadomo, „w yna
lazł" działanie odoru włosów kobiecych, ogłasza o- 
becnie pigułki zwane A nthropin, zawierające rzeko
mo odór włosów i kuW zne aa  wszystkie choroby. 
Pigułki te wyrabia Jaeger w rozmaitych numerach, 
z których nr. 6 poprawiać ma głos śpiewaczek, zrś 
numer 7 śpiewaków. Wynalazca wyjaśnia, że nr. 6 
wyrabiany bywa z włosów męskich , zaś 7 z leń- 
skicn. Gfupota ludzka przecież nie ma granic I

Zbór ewangielicki W  Warszawie, niezadługo wpro
wadzić zamierza bardzo pożyteozną insty tucję , zwa
ną „diakonatem "r odpowiadającą katolickiemu zgro
madzeniu Szarytek. „Diakon.sy" nuwPyuszki będą 
zaznajamiane z religią, medycyną elementarną i nad
zorom nad Btarcami i dziećmi, aby w szkółkach i 
szpitalach nieść mogły pomoc współwyznawcom.

P rzeciw  fryzurom  kobiet. W dzisiejszej erze 
zmian i przewrotów w wszelkich możliwych m ate
riac h  począwszy od filozofii a skouczjw szj na mo
dzie —  czy odwrotnie — i włooom się dostało. 
Nowy system stanowczo krytykuje sposób czesania 
tychże, praktykowany przez nasze panie, podając cią
głe zmiany i dziwactwa w tyin kierunku za istotny 
powód wielu dolegliwości, a najpierw dokuczliwych 
boiów głowy. Nietylko zczesywauie włosów w kie
runkach sprzecznych z kierunkiem, który im dała 
natura z powoda ich ciężkości, uważają lekarze za 
szkodliwy, przypisując podczesywaniu włosów w gó
rę lub na boki osłabienie SKÓry, nie tylko potępiają 
absolutnie używanie wszelkiego rodza.u kosmetyków 
i zapiekanie — ale samo nawet noszenie długich 
włosów uważają za niepraktyczne i szkodliwe, pro
ponując damom fryzury krótkie, strzyżone, na podo
bieństwo męskich. — W ostatniej instancji wyrok 
o tem przysługuje — modzie.

Lichwa w 8ZIUC6. w  paryskich kołach artysty
cznych opowiadają następującą osobliwą historyę. 
Pewien handlarz obrazów wszedł z jednym z uboż
szych malarzy w ugodę, na nncy  której tenże obo
wiązany był dla niego pracować i otrzymywał ho- 
norarynm od godziuy. Szło głównie obrony % ży
cia wojskowego. Po ukończeniu każdej pracy han
dlarz zab era ł ją i zmieniał podpis na G a n  Ba u l  t. 
Rzekomy G a u b a u l t  zdobyi sobie wkrótce sławę, 
gdy właściwy twórca obrazów pracował za i  franki 
na godzinę i nie zyskał nawet wziętosci Handlarz

zaś zarabiał na tem przedsiębiorstwie grube pienią
dze. Atoli jednego dnia ubogi artysta znajduje się 
aa wystawie obrazów i poznaje w łasne dzieło z ob
cym podpisem, nadto natiafia w katalogu na obja 
śnienie, że o adresie autora jego własnych obr-izów 
dowiedzieć się można w jidnym  z znanych handlów 
przedmiotów sztuki Udaje się tedy tam czemprędzej 
i przedstawia się jako G a u b a u l t .  „W ięc to pan 
nim jesteś — odpowiada właściciel magazynu zdzi
wiony — zdobyłeś pau sobie piękne imię. Ale oa 
5 lat szukani p<ma uapróżno". Wyjaśniono całą spra 
w ę — i dotychczasowy Gaubault podpisywał się od 
tąd swojem własuem nazwiskiem b e a n q u e s n e  
nieuczciwego zaś wyzyskiwacza pociągnął do odpo
wiedzialności.

Stan zdrowotny w armii austryackiej. Z wy
danego świeżo rocznika statystyki wojskowej, dowia 
dujemy oię, że w rokn 1879 było chorych w czyn
nej służbie 281 .799  ludzi, a wypadków choroby 
418 .939 . Stan zdrowotny ogólny polepszył się atoli 
w stosuuku Jo lat poprzednich. Najwięcej wypadków 
choroby było w okręgu generalnej komendy w Za
grzebiu, najmniej w Pradze. Wcale pomyślne były 
stosunki w okręgach Berno, Lwów, Kraków.i Fresz- 
burg. Ilość chorób zmniejszyła się tylko w Pradze, 
natomiast w Wiedniu znacznie wzrosła. Ciekawem 
jest, że w r. 1879 w rejonie okupacyjnym stosunki 
zdrowotue był? daleko pomyślniejsze, aniżeli w armii 
po za tym rejonem. Co do narodowości, to najko
rzystniej przedstawia cię pod każdym względem sto
sunek w pułkach rekrutowanych z narodowości pol
skiej i te  najmnie] skarb państwa kosztują. Najwię 
kszą cyfrę zasłabnięć spowodowała febra, potem ka
tar żołądka i kiszek, następnie syfilis i odparzanie 
uóg Febra panowała głównie w pnłkach węgier
skich, polskich, kroackich i rumuńskich, w niemiec
kich głównie katar żołądka i kiszek, syfilis u Ru
munów. Co do śmiertelności, następujący jest porzą
dek : Największa ilośó w przeciętnym stanie chorych 
u Kroatów (1 7 °/00), potem Niemców (15*7), Ru
munów (12 7), Czechów ( 1 1 9 ) ,  Wągrów (1 1 '8), 
Polaków (6 2 j, wreszcie Rusinów (5 9).

Tanny Elssler sław na b a l l e r i n a ,  urodzona 
w Wiedniu, zmarła tamże 27 b. m. w 73 roku ży
cia, po długiej i ciężkiej słabości. Fanuy używała 
przed laty w zakresie swojej sztuki wielkiego rozgło
su po największych stolicach europejskich, które en
tuzjazmowały się jej występami. Była córką kopisty 
Józefa Haydna i dzieckiem jeszcze rozpoczęła k \- 
ryerę w balecie dziecinnym Hcrschella, wraz z swoją 
siostrą Teresą Później wykształciwszy się w zawo
dzie swoim w Neapolu, jeździła po Włoszech i 
Franeyi zdobywając sobie coraz to większą sławę. 
W r. 1830 w Beilinie przyjęto ją  już jako tancer
kę światowej sławy, a w 4 lata później w Paryżu 
z niebywałemi owacyąmi okrzyczano ją  królową tań 
ca. Zwiedziła także Amerykę z niemniejszem uzna
niem, a zakończyła działalność artystyczną 1851 r. 
w Wiedniu — w Fauście. Taniec jej odznaczał się 
wdziękiem i lekkuśuią, a gra wyrazistą mimiką. Po
pisową partyą jej repertuaru była „Cachueha". Niech 
jaj lekaą będzie ziemia, nad którą z lekkością się 
unosiła 1

„ na kaszę . . . . . 6-80 7-80
Owies z opłatą konsumoyjną . 6-75 7 10
Groch . . .......................... . 8-50 10- -
F a s o l a ............................................... 11 50
l Y j n a ............................... . 6- - 6-50
K u k u ry d z a ...................................... 8 5 0
Proso ............................................ 7 7-50
Jag ły  ................................................... . 12 — 13 50
T atarka  ........................................ 8&0
Rzepak . . .  . . . . . 12 25 12 75

Mianowania. Krajowa dyrekcja skarbu zamiano
wała praktykantów podatkowych: Józefa Klomenta, 
Antoniego Kalika i Edwina Dobrowolskiego, adjun- 
ktami podatkowymi w XI klasie rangi.

Repertuar teatralny.

W sobotę 29 : „Oj te dziewczęta 1“ komedya w 
4 ak tach , B ożena, przekład Si. L rem era, po raz 
pierwszy.

W niedzielę 3 0 ; „W iara, Nadzieja i Miłość" o- 
braz ludowy ze śpiewami i tańcami w 4 odsłonach, 
Staszczyka muzyka Zygmunta Noskowskiego.

S k ładk i. D la ojca obarczonego 7 dziećmi i żoną 
h o rą, złożył w Administracyi N ow ej R e fo rm y  

L. D. 1 złr., Dr. 1 złr., pani Józefa 3 złr.

D z i a ł  o k o n o m i c z n y .

Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu według
wiadomości z biura Izby handlowo przemysłowej kra
kowskiej w dniach 27 i 28 listopada,

Z powodu zasp śniegow ych, a ztąd trudnych do 
przebycia dróg do komory Baran, nie było w dniu 
wczorajszym dowozu,- a tem samem i targu na Ba
ranie.

Tak w skutek niepogody, jakoteż braku niemiec
kich kupców i nie wielkiej chęci kupna u tu 
tejszych, ruch i obrót na dzisiaj szym targu klcpar- 
skim były bez żadnego ożywienia, zaś tendencja 
mdła. Pomimo tak niekorzystnych waruDków ceny 
zboża przecież utrzymały s ię , z wyjątkiem jęczmie
nia , który niżej płacono. Kukurudza podniusła się 
w cenie. Naiiona strączkowe bez zmiany Czelną 
pszenicę płacono wyżej o 10 ot. Na,więcej zakupio
no dla młynów parowych w pobliżu Krakowa poło 
żonych, a szczególniej podgórskich.

Płacono za 10 0  klgrtn.
P s z e n ic a  ż ó ł t a .......................................

czerwona 
biała

7-95
8-25 
8-10

Żyto p o l s k i e ................................ ......  7-25
„ g a l i c y j s k i e .....................................7'  —

Jęczmień b r o w a r n y .......................... 7 '2 5

8  25  
8  30
8 50 
7-50 
7 30 
7-60

O koniczynę nie było popytu, dlatego cen nie po
dajemy.

Andrychów, 26 listopada. Płacono za 10G 3lffrm.
pszenicy 9 ’20, żyta 7 ’60. jęczmienia 7 ’80 owsa 
6 30, grochu 1 2 ’— , jagły 1 3 — , kukurydzy 8’ — , 
ziemniaków 2 90, siana 3 -05, słomy 1 8 0 , kilo ma 
sła 0 • —.

Targ na bydło W iedeń, 25 listopada. No dzi 
siejszy targ dowieziono nierogacizny; 1310 sztuK 
ciężk'ch wieprzów, 1804 średni .h, 3899 sztuk war
chlaków.

Płacono za ciężkie od 41 do 43 złr., za średnie 
od 39 dc 41 z ł r . , za warchlaki od 32 do 40 *łr. 
za 100 kilo żywej wagi bez p»da*kn.

Ostatnie wiadomości.
K oresponden t nasz w iedeński pisze nam  pod 

datą wczorajszą;
( i z )  W obec faktu, że uchw aiy  sejmowe o re

g u lac ji rzek  n iesp ław iijch  n ie o tiz j mały na te 
raz ś a n k c y i, że je d n a k , gdy w roku przyszłym  
zm ienieni zostaną stosow nie do przyczyn , które 
teraz san k cjo n o w an iu  ich stanęły  na przeszko
dzie, o trzym ają też san k cy ą , próżna byłaby da l
sza p o lem ika , po tzy jej stron ie  je s t w ina te ra 
źniejszego uh sankcjonow ania . P rzyczyną tego jest, 
jak wiadomo, z u p e ł n y  b r a k  p l a n ó w ,  a r a 
c z e j  k o s z t o r y s ó w  r e g u l a c j i  d l a  k a 
ż d e j  r z e k i  z o s o b n a ,  któreby stanow iły 
budżetowo ścisłą podstaw ę rozliczenia kosztów na 
kraj i n a  skarb paustw a. W  krótkim  czasie od 
końca czerwca do początku w rześnia, czyli od k a
tastrofy powodzi do chw ili zebrania się Sejmu, 
nam iestn ictw o oczyw iście m e mogło planów  i ko
sztorysów tych  w ygotow ać. A nalogia zaś między 
Galicyą a Tyrolem  je s t n iezupełna, a m ianow icie 
w łośnie pod względem  budżetow o ścisłej podsta
wy rozliczenia kosztów , analogia całkiem  ustaje. 
W  Tyrolu bowiem plany i kosztorysy reg u lac ji 
rzek  i potoków górsk ich  b y ł y  g o t o w e  j u ż  
p r z e d  k a t a s t r o f ą ;  t a m  o d d a w n a  s p r a 
w ą  t ą  s i ę  z a j m o w a n o ,  a k a t a s t r o f a  po 
w o d z i  t y l k o  j ą  p r z y s p i e s z y ł a .  W  G a  
l i c y i  n a t o m i a s t  k a t a s t r o f a  d o p i e r o  
p o s t a w i ł a  j ą  n a  p o r z ą d k u  d z i e n D y m .  
Ze zresztą uchw ały sejm ow e na teraz nie otrzy
mały sankcyi, z t e g o  n i e  w y n i k a  j e s z c z e ,  
i ż b y  r z ą d  m y ś l a ł  s t a ć  p r z e z  r o k  c a ł y  
z » a ł o ż o n e m i  r ę k o m a  i n i c  c h w i l o w o  
d l a  r e g u l n c y i  r z e k  n i e s p ł a w n y c h  n i e  
c z y n i ć .

Telegramy „Nowej Reformy".
(P ri/eed fn eJ

Gorlice, 28 listopada. W łaściciele desty laró , po
łożonych w zdłuż lin ii kolei Grybów-Zagórz, udali 
się te legraficznie do dyrekcyj kolei skarbowych 
i do Izb  handlow o-przem ysłow ych z żądaniem  
uregulow ania w ysyłki nafty, Od dziesięciu dni z 
powodu braku w agonów  i niedostatecznej liczby 
pociągów zalega nafta  dworce kolejowe. W  Zagó
rzanach leży przeszło 700 baryłek . S tra ty  p rodu
centów  bardzo znaczne, z powodu, iż kupcy dla 
spóźnionego odbioru zakupują naftę. N ow y rozkład 
jazdy  dla braku połączeń w G rybow ie i T arno
wie uczynił ruch  osobowy n ie m o że b n y m , niepo
rządki w transporc ie nafty u trudn ia ją  ruch  han 
dlowy.

Biecz, 28 listopada. Z powodu w strzym ania 
ekspedycyi nafty ze stacyj kolei transw ersalnej, 
panuje wielki zam ęt w ruchu  handlow ym . N a
bywcy żalą się na n iedotrzym anie te rm inu  dosta
wy i grożą procesam i i zerw aniem  stosunków  
handlow ych. P oseł A dam  Skrzyński w ysłał te le
gram  do Izby handlowej o bezzw łoczną in te rw en
c ję  u dyrektora K nhna.

W iedeń, 28 listopada. Z polecenia galicyjskiego 
wydziału krajow ego udał się  profesor uniw ersyte
tu  lw ow skiego dr. S t a n  e c k i  do W iednia, »- 
żeby się ooznajom ić z urządzeniem  meteorolo
gicznych stacyj A ustryi dolnej, gdyż wydział kra
jowy chce zaprowadzić podobne stacye w G alicji 
P rofesor S tanecki przybył do W iednia, gdzie mn 
za towarzyszów przydano z m in iste rstw a rolnictwa 
radców  dw oru Lorenza, L ip p e rta  i starszego rad
cę leśnictw a Salzera, którzy mu dopom agać mają 
w studyach.

Wiedeń, 28 listopada. Rząd austryacki w ysto
sował z pow odu w ybuchu zarazy na bydło w 
Nowosielicy, zawleczonej z rosyjskiej części tejże 
m iejscowości, prośbę do ry-ądu rosyjskiego, ażeby 
zarządził środki policyjno- w e te ry n a rsk ie , które 
już od lat kilku zaprow adzić zam ierzał, dla obro
ny przed zarazą n a  bydło w Besearabik

( Z  b u ra  korespondencyjnego)

Wiedeń, 28 listopada. N adzw yczajne w alne zgro
m adzenie Banku austro-w ęgierskiego przyjęło bez 
dyskusyi jednog łośn ie  w nioski R ady głów uęj po
lecające w niesien ie do rządu austryackiego i wę
gierskiego prośby o w znow ienie przyw ileju i roz
poczęcie rokowań nad m ożliwem i zm iaram i przy- 
a ile ju , b ron iąc  zarazem  interesów  Towarzystwa 
bankow ego i przed łożenia w yników  w odpowie
dnim  Czasie w alnem u zgrom adzeniu  dla powzię 
cia uenw ał.

Buda-Peszt, 28 listopada. Izba  deputow anych 
zezw oliła na wytoczenie V erhovayaw i postępow a
nia karnego z powodu sp rzeniew ierzen ia p ien ię
dzy, przeznaczonych dla M adjarów  z Fukow iny. 
Szalay, zasądzony z powodu pojedynku, został w y
dany dla w ykonania wyroku.

Petersburg, 28 listopada. Carostwo udali t ę  
do G atczyny

Beriln, 28 lis top ida . W  parlam encie, podczac 
obrad uad budżetem , podnosi sekretarz skarbu 
B urchard t n iepom yślny s tan  skarbu , »zczbgólnie 
nieprzew idziane zm niejszenie dochodu z podatku 
od cukru burakow ego do 2 ,100.000 m arek i po
datku od ty ton iu  na 3 m i ony m arek. Możliwe 
przy jęcie ustawy o płacach i zapomogi dla p a
rowców sprow adziłoby dalsze obciążenie budżetu, 
m im o to n ie  m ożna pom inąć koniecznych potrzeb. 
Ogólny s tan  ekonom iczny jest zresztą  zadawalm a- 
jący. Gdy skreślen ia w budżecie zaledw ie są m o
żliwe, przeto okazuie się konieczną rzeczą pow a
żnie zająć się reform ą podatków . M inister skarbu 
Scholz oświadczył, iż je s t to obecnie rzeczą par
lam entu  orzec, k tóre podatki uważa jako na cza
sie  i chce popierać, i oznajm ia, że w Sejm ie pru- 
sL.m w niesionym  zostanie na najbliższej s e s ji 
projekt ustawy o zniesieniu podatków trzeciej i 
czw artej klasy. S tan  skarbu dozwala pokryć wszyst
kie now e wym ogi podług  przepisów , bez zbyt 
m ocnego obciążania opłacających podatki. R ich ter 
oświadczył w im ieniu wolnom yślnych, iż sprzeci
wia się nakładaniu  w szelkich now ych podatków. 
F ra n k e n s te in  oświadczył, że dozwoli jed y n ie  ty l
ko n a  najkonieczniejsze wydatki. B enda ośw iad
czył, że stronnictw o liberalno-narodow e przychy
liłoby się do uchw alenia odpow iednich  podatków, 
nie może jednak  dać do tego inieyatywy. Ju tro  
dalszy ciąg obrad.

Berlin, 28 listopada. N a wczorajszem  posiedze
niu kon ferenc ji przedłużone zostało spraw ozdanie 
k o m is ji , pro jek ta zaś je j o g ran icach  porzecza 
Kongo zostały w najgłów niejszych punk tach  przy
ję te . S tosow nie do życzbnia, wyrażonego przez 
k o n fe ren e y e , co do rozp rzestrzen ien ia  porzecza 
Kongo n a  w schód , z zachow aniem  istn iejących 
tam  praw  zw ierzchności, które przedew szystkiem  
przysługują tam  Portugalii, Zanzibarow i i je d n e 
mu z tam tejszych królów , ofiarują państw a swe 
usługi, dla załatw ienia odnośnych kw estyi

Paryż, 28 listopada. Izba p rzy ję ła  361 głosa
mi przeuiw 166 pierw szy k redy t 16 milionów 
franków , n as tęp n ie  zaś przyjęła 351 głosam i prze
ciw 179 new y k redy t 43 m ilionów  fr., poczem 
przyszło kilka innych  wniosków na porządek 
dzienny. F e rry  sprzeciw ia się w szystkim  cz te rtm  
motywowanym w nioskom  przejścia do porządku 
dziennego, które też upadły  301 głosam i, p rze
r w  233. C arnot staw ia w niosek. popierauy przez 
F e r ry ’ego, co do energicznej obrony praw  F ra n  
cyi. W skutek  żądania o p o z y c ji , aby rozdzielić 
g łosow anie, zostało dziś g łosow anie odroczone.

B ukartS z l, 28 libtopada. P arlam en t otw arty 
został w obecności ciała dyplom atycznego i do
stojników . K ról w yr ekł w m owie tro n o w e j: 
Je stem  szczęśliwy, iż m ogę zapewnić, że stosun
ki nasze z w szystkiem i m ocarstw am i, szczególnie 
zaś z państw am i sąsiedniem i, są jak najprzyjaźniej- 
sze i jak najserdeczniejsze. W śród  tego okresu 
pokojowego przyczynią się te  stosuDki do rozwo
ju  i skonsolidow ania kraju, który będzie w te n  
sposób m ógł skupić swe usiłow ania ku m oralne
mu postępow i. O św iadczył król n as tęp n ie  ufność, 
że Rum unia, krocząc ustaw icznie drogą postępu, 
na porządku opartego, wzi aetać i w sile wzmagać 
się będzie. Skoro Rum unia ukonstytuow ała się 
dziś w zupełności, czeka naród  inne, jeżli m e wię
ksze, to p rzynajm niej z pew nością trudn iejsze 
i uciążliw si posłannictw o. M usioiy w znieść na- 
eze społeczeństw o n a  poziom tegoczesnego życia 
spółecznego, ażeby m ogło zadość uczynić słusznym  
wymogom całego narodu  i w ten  sposób zape
w nić R um ucii przyszłość pom yślną. D la tego to 
żąda się od parlam entu  by u lepszy ł o rg an izac ję  
zarządu i sądow nictw o otoczył jak najsilniejszy
mi rękojm iam i.

K ról w spom niał o ofiarach, poczynionych dla 
kościoła narodow ego, ośw iaty, wojska i robót pu
blicznych i kończy w ten  sposob: G łów nem  sta
ran iem  m ych rządów  je s t zwalczyć Drzedewszy- 
slkiem  przesilenie ekonom iczne i rolnicze, k tó re  
więcej czuć się daje w Rum unii, aniżeli w in 
nych częściach Europy j sprow adza chwilowe 
kłopotliwe położenie, a to w szczególności przez 
wyjątkowe podw yższenie w aluty złota. Rząd i 
bank narodowy starają się o ile m ożności zwal
czać następstw a przesilenia. Szczęśliwym  w ypad
kiem  s ta n  skarbu je s t pum yślny, nie m niej p rze
to w inna R um unia ulepszyć system  rolniczy, a- 
żeby m ógł walczyć z zagrunicznem  w spółzaw o
dnictw em . W t /m  celu trzeba jeszcze więcej ro 

zw inąć k red y t rolniczy, zasilić go znaczniejszym i 
Kapitałami, obniżyć ta*yfy kolejowe i ułatw ić w 
ten sposób stw orzenie i postęp  przem ysłu  w Ru- 
mupii, ażeby podnieść by t ekonom iczny 

S a w o m  28 listopada. W sku tek  p rzerw an ia s i} 
pociągu kolejowego pom iędzy Ceva i Savona, pierw 
sza część tegoż, składająca się z 10 w agonów , 
najechała gw ałtow nie n a  cześć d rugą w iększą i 
została w yrzuconą z to ru . PodróżLi n ie  doznali 
żadnego uszkodzenia. Je d e n  posługacz został 
zgnieciony, pięciu poranionych.

f f t w f s ń  d. 26 listopada iS84

Beata papierowa aust: . .
„ o*/, anitr. meopodat. . .
„ srebrna , . .
„ złota

d®/(. Renta słot t g ........................
4% Renta sło węgierska . . .
Lo»y i  r. 18 .................................
Akoye Laukn Auetro węgierskiego. 

„ kredytowe anstr. . .
Liondyn.....................................
N apoleondor......................................
Lombardy ......................................
Lw*y i  r. 1864 . . . .
kk j  ■ Xarola Ludwika . . . .
Akoye Lwów Cser............................
Akoye kol. węg półn. w nb 
Obi. Indem. , i  .  . . .
Lv»y Prem. Węg...............................
Akoye kol. Kuss Boga w. . . .
Akc. kol. półn. soch. aastr. . . .
6*/„ Listy sast. hipot. gai.
6°/0 LiBty zast. goi. sakł. krea. 
Akcye kol. liednuogroaikiej. .
M a r k a ................................................
Babie . . , .  ......................
D a k a t ................................................

Usposobi. <>« gtoidj: stał*.

B e r l i n  d. i8  listopada 18eł
nar kr o ty austrywe.
W i e d e ń ..........................
Warssawa . . . .
Ruble . . . .  ! ! ! . ' [
5 '/, Listy sasi król poisk. .
4®/, „ likwidacyjne . . . .
Akoye Karola Ludwika

„ k re d y to w e ...........................

Dsi-kinH
r. ; -i ”

7. dniu j .

81 53 | f l -  5
9637

b2-75 82
1 4 - 1 4  5
128 *;0 123- 0
&> 41 95-:0

18*> óo 1SF- 0
> 7 1 - 870- -
3 T-5
1?8 15 12--2Ó

9 6
149 40 149 25
1 7 f _ 174-—
270-f.O 27 25
i r  25
Ib 7 i ?68’?1
1 1-70 i  *;-60
116-60 1 .8—
1 0 - - 150 75
17 :-7B i ' , ; - 7 .
1C1 20 101-2 ■
1 V - L 0 -

179 "■5 1: ’25
6 '20 6(;-i5

12--75 12tl 50
t-78 6‘78

16--25 166-;0
165-91 165 95

81.-15 21.170
62- 0 82 10

58 5'f
112-6;' 112 j
5’j l ’ - 496- -

Odpowiedzialny* R ed ak to r ■

D r .  A d a m  A s n y k .  

W y d a w c a :  D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i

Rubryka „Nadesłane^ nie pochodzi od Redrk 
nyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
cie przyjmuje.

I f A D E S Ł A i r E .

Br. Lesław Boroń®
otworzył

kancelaryę adwokacką
w K r a k o w ie  1255 l-io 

przy ulicy Brackiej pod i i, piętro ł.

W A D E b Ł U T E .

Tani środek leczniczy. Cierpiącym ua żołądek 
zalecają się do użycia prawdziwe p r o s z k i  S e i d -  
l i t z k i e  M o 11 a , które małym kosztem nabyte, za
pewniają dzielne skutki lecznicze.

Pudełko 1 złr. — W  aptekach żądać należy wy
raźnie preperatów M o 11 a , zaopatrzonych podpisem 
i marką ochronną. Wyliczenie składów w Galicji 
na ostatniej stronie dzieanika.

N A D E 8 L M E .

Nieomylne. P o i tym uapisem znajduje się w dz; 
siejszym numerze naszego pisma ogłoszenie wzglę
dem le k u , wynalezionego przez słynnego lbka.za 
włosów ara Pinkasa, a zwanego „Roborantium" 
(włos tworząca esenoya), który przy wypadaniu w ło
sów, łysinie, braku poiostu brody i siwieniu w ł'sów , 
nie do uwierzenia skutecznym się okazał i dotychczas 
nieduśeigniętym jest co do rezultatów. Dalecy jesteś
my od sypania poebwał temu leknwi, na jakie za
sługuje, lecz zw r.cam y nwsgę szan. czytelników na 
to ogłOBzeaie i zalecamy próbę z tym lekiem. W  ra
zie nieskutkuwania obowiązuje się ogłaszający zwró
cić pieniądze bez oporu.

1 A D E S Ł 1 I T E .

Uwiadomienia wszelkiego rodzaju o in te re 
sach kredytów yeh i stosunkach m ajątkowych firm  
krajowych i zagranicznych udziela su m ie n n ie , 
dok ładn ie i szybko, binro inform acyjne dla k re 
dytu  d ie  Y orsich t tylko w Buda - Peszcie.

d u lA  SR U .  
babie papierowe roi za iOU rubli
M arti triom, złote bib pv.i. .  ,  100 mar.
Kupony sreb rn e ..............................................
Dafcat u o wy w ażny............................... * - i
?0-to rranków ta W:-'a . . . . • -

>Vę Połyeska iuaj. g-alie. - ze złr- 100 
4l!t%  Pożywka kraj gal.

indeamiz. „ 100
Ylt % Kra|owe fety  zastawne .
i  r Tow. kr.

w , i r * ■ » » - I I .  Sartv 2L
u -

* *

► ' r, _ , n fl • -
„ B a u m  B ip ..........................j
r ;• . „ :  prem. lOlfci 

„ - ^  z*40l«tj
r,Mit. E r1.- Boi. t t r u t  ii at-0

, „ iizwid .. - ,  J.OOj

L w ó w , d a l a  11 i
Ako/e Banka iupoteozneeu “  **• *00 
4‘ Lufty tM t Tow kred. ziew*- ** *4- -00 
y '  , i  JO
6 „ _ „ Bsakn bipet ..................100
«% n .-.v ind im o-sd.
6% O bltneyr pożyczki krajowej - • •

W a r u r z r a . s i t a *  8 7 J 1 .  j
4*L Ić.stjr i w l  a. r. 13 69 (bat. buu. *%>. )
6^ U iłj  Ukwldzty.nt „ „ p r  i -

126

5
9

102
90 

101
9 '
91 
87
98 

101
99
97 
96 
87

285
91
98

z 01 
H i
102

;27 
6" 30;t

5 845 
9 79!

s % LiBty lik w. i ł i n
5 - r. „

91 25
102 25. 
91 75 
93 -  
87 75 
99 25

102 25 
99 0 
98 -  
97 25

,  !. ***** « * •  P*Pierowa . za k i .
* r. er^b-na .
- k sł łza » -

•290 -
98 -
99 49j 

102 3 • 

i ca 3i)
Th 104 -

izuwy (b b. kop.) 1. Kmis.
» “ G- „
.  „ Ul.

W i e d e ń ,  d n i a  27/11
0BLIG1 DŁUGU P aS k t w L

ICO 
1.00

i  „ B ' ,W'" • .. „ lito4 , „ - W ', nowa „  ̂ (00
4% L o s y  zreka i854 na 250 złr. za złr. 100
k lo«U „  500 _inn n ■ AUU
1 "  r  r 1864 bez % efie ” }oo
-  „ 18^4łlbe* *  { 1 " ioo— Como Rfuiten-8chein na 42 lirów, gjt. 1 

OBLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ
6% wenta złota węgierska za złr. loo

97 U? 
*7 08

5 „ „ srebrna ' „ • „ „ 100
6 „ „ pap „ ■ n n 100
4 „ Oblg. węg. Ostb s 1876 w zł. „ „ 100
— Jt*«źvcz. pr. węg. po 100 złr. „ „ 100
-  " „ n  po 5i złr „ „ 100
i%  luosy Oisańskifc (Tneies Reg.) „ ■ 11*9

OBLiGi INDkMNiZAOyJNE
5 % Obiig. indem. Bakowinskit; za złr. tOO
5 ,  Obiig. jidomizao. Galicy]. .  „ > 100101
5 „ , „ Siedmgr. „ „ 100,110
6 .  „ ,  W ęgito . .  .  ioo  ioo

81 
62 

104 
96 

126 
1 >6 
142 
178 
175 
45

123
9s
90

10*
118
117
1K

101

40

96
98
93

81
82

104
97

125
135
142
174
175 

47

123
95
96 

106 
l ia  
118 
116

70108 
10 lu2 
75 101 
-JlCO

n-
45
80

25

80

20
20
26 
60

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
” 4  Losy Donaa Begalłr. z 1870 za u ta k ę  1 
C  „ .  - 1878 „ *1
3 „ „ Serbskie po 100 franków „ 1
0 „ „ T areokia po 400 „ „ 1

LISTY ZASTAWNE.
Lllt% Liety Boden Ord. »llg. 6. zł. za złr.'100
3 % .....................................z pr. „ 100
6 „ „ Baska hipot gal. „ 100
6 „ „ „ „ „ s 1 0 *  p „ 100
3 n - „ „ „ • „ 100
5 „ Liery rst. zkł kr. z. w Krak. 18-I. „ 100
7 n .  „ „ n  „ 20-L „ 100
6  ............................................86-1. „ lud
4 *  Liat> u t. gaL tow. krd. ziem. „  100 
6 „  „  „  Baaka airtr.-węg „  100
4 * / . # .........................................................100
* ■ %  100

ł-»o„ , ńfdmja

116 75 
106 — 
81 -

22 80

132 -
96 76 

101 26
»8 90
97 -  
99 SC

101 76 
99 60 
91 40 

100 50

117 25

52 25 
10

JBLiGACYE PIERWSZEŃSTWA EOLEi.
złr. ii '. „ 100 

■ 100 
,  100 
„ 1-70

%  Albrechta . na 300 złr.
5 „  Perdyr póła. na 300 złr.
*1/,% K u .L  Em. -1881300 złr. 
6 *  Kusz.-Bogam. aa sOO v r .
5 .  Lw.-Czer. z 1865 300 złr.

122 60 
97 35 

101 60 
99 lO 
97 oO 

100 -  

102 50 
100 -  
92 -  

iIOO 70 
96 75 97 35 

K il 20 101 J

6 n
5
5„
5 .
6 „

I :

Lw.Czer. s 1672 8u6 złr. zn złr. 
Moraw.-Szl. C.-B. 800 złr. „ „
B ado lfa .  -  aa  800 złr. „  „

biSdnuogrodz. aa  200 złr. „ „
Lomb. (Sttdb.) aa  500 !r. za Bztak
Przm.-Ziip.I. Em. 200 złr. „ 
Nordesty .  aa SOO złr. i»  złr.

L O S T.

92 76 
196 60 
99 00 

100 80

100 —  
106 -  
100 10 
100 60

Kred. dla kaad. i p n
Klary ......................
Towarz. źegl. Daaaja 
Iai brack
Kegluwluh . ■ .
Krakowski s . . .
Lablańikie . . . .  
Ofaer (miasta Badyl.
Palfy...........................
t'zerwoaego Knyża . 
Czerw. Krzyia w ęg .. 
badolfa .
Sa lm ...........................E alt' zrgsi1 . . .
Bt łeaou 
ymaiitawawakle . •
**/»% Tryestyńskle 
4 *
W aidi/ •
WładSwiśfni-te

aa
aa
aa
aa
aa

aa

aa  100 ałr, w. a. 
aa  40 złr. mu k. 
aa  100 w -  w. a. 
aa 20 ł r  w a. 
aa  10 łr . m. k. 
aa  20 i t r .  w. a. 

20 złr. w. a. 
40 ałr. w. a. 
40 ałr. m. k. 
10 złr. w. a. 
6 złr.

10 złr. w.
40 złr. m.
30 złr w.
40 złr. m.

_  20 zn . w. 
aa IM  złr. > . 
aa 50 złr w.
Aa 30 A?r. m. 
ar. W h

a.
a.
k
a.
k.

k.
a.

h.

y.. <1 *A**SJ1
100 — — _ _
100 71 - 72 -
100 112 75 118 i  6
100 98 40 98 70
;ę 1 187 50 1 — —
100 99 80 99 60
100 97 90 96 20

179 — 179 50
40 25 40 76

116 — 115 25
19 — 19 60
19 - — —
19 36 19 75
38 — 24 -
41 76 42 60
87 26 87 76
13 20 13 40
7 10 7 25

18 26 18 75
56 50 66 ~
21 75 22 26

N 50 76 51 35
23 50 24 50

128 - 180 -
68 -
28 i 6 28 75

. ■7 71 88*50

ar,

ako ye  b a n k o w e .
5 *  A agi o b ia t ................................ 120 _L
0 Bankvoreia 17iener . . .  aa 100 złi
5 " Kredyt dla haadln 1 przem. aa 160 złr.
51 Eredltbaak węg. allg. . . aa 200 złr
g „  L A ad erb aak ................. na 100 złr
5 „ Aaetre-węgiwfk . . . . a* 600 złr
6 „ Ualonl aai ........................ la  100 zh

AKOYE KOLEJOWE.
5 „ Alfóld Fiame „ . . . . i
1 „ Ferdynaada Nordbaha .
5 „  i  raaciaJa Józefa .  .

5 „ Karola Ludwika . . .
•» „ K-iłiy iko-Bogunińak. .
5 „  Lwowzko-Oaeraiew. Jassy .  —

5 „ B a d o lfa .................................. aa 300 .
5 „  Siedaiiogrodzkie . . . .  aa 3w- „

5 „ SUataeiaeibaha pańBwew* a* *9®
5 .  Lombardy (Sfidbaka) ■ • *a *9®

W A L U T Y .
Dukaty pełao waćar . . . .  aa zztakę
20-to Praakówkl „ „
20-te Markowka • • • • . •  » „
Pół-Imperyały ros. pełao ważne „
P iaty e z te r U n t* ........................................
Tareekie liry “ • > * « .................................
Baakaaty w ło sk ie ............................„
B-bia p^iow *" - „ 1 0 0

S3C 
a. 1050 
aa 200 
aa 2x0 
aa 300 

2K*

104 75
105 20 
889 60

105 25 
105 50 
889 75

802 50 803 -
104 — 
87 u -  
9u 20

130 75 
* 8 7 ? -

K 4 26
872 — 
90 60

181 -  
3»?a--

108 26 309 76 
270 - 270 50 
160 60 151 —
197 25 
182 50

197 75 
183 -

l l f  25 179 75
26*305 '.0

149 25149 bO

5 78 
9 7t 

13 08 
10 08 
12 27 
11 68 
48 66<

5 80 
9 7 i 

12 06
10 05 
18 82
11 OU 
48 75

126 60136 7$



Nr. 270. N O W A  R E F O R M A .

PODZIĘKOWANIE.
Poczytuję sobie za obowiązek 

złożyć publicznie podziękowanie 
Wielebnemu Duchowieństwu, 00. 
Reformatom, jak niemniej wszyst
kim tym Osobom, które raczyły 
łaskawie odprowadzić zwłoki mego 
drogiego męża na miejsce wiecz
nego spoczynku.

Zarazem nie mogę omieszkać 
wyrażema mej wdzięczności i u- 
znania W mu Panu A. Szafrań
skiemu, właścicielowi zakładu urzą
dzania pogrzebów, za prawdziwie 
obywatelskie i sumienne zajęcie 
się pogrzebem, polecając go każ
demu znajdującemu się w podo- 
bnem położeniu.

Kraków, 27 listopada 1884.
1 2 5 1 1 Tekla W erner.

Księgarnia D. E. Friedleina w K rakowle
urządziła

Wypożyczalnię B Jilt muzycznych
i takową względom Prześwietnej Publiczności poleca.

Kraków 23 Listopada 1884.

1194 6 6

Fabryka serów desertowych
w Kańczudze

-wyrobu A lo jz e g o  H a m p l a
poleca po nader przystępnych cenach następujące gatunki sera: 

I m p e r i a l  (w  cegiełkach), E i d a m s k l ,
F r o m a g e  d e  B r i e ,  C a m e r b e r t a ,
H e w s z a t e l i k i ,  B o m a d o u r ,
B e r  A l p e j s k i ,  L . i u i b a r g s k i  N r .  1 ,
B e r  w i n n y ,  L . i m b u r g s k i  N r .  2 ,  tudzież
A  l a  H a g e n b e r g e r ,  B e r  a z w a j e a r a k i ,

w kręgach i na pojedyncze kila.
Łaskawe zamówienia załatwia spiesznie za pobraniem pocztowem franco.

Na żądanie rozsyła cenniki również frankowane. 1224 3

Do Handlu korzennego i Win
JANA NAGŁA w KRAKOWIE

poFrzebny jest p r a k t y k a n t  zamiej
scowy, dobrej konduity, mający najmniej 

lat 14. 1254 1 3

U a jeune p r o f e z z e n r  F r a n ę a i z
nóeement a rm ó  de Paris, deoirerait 

donner des leęonB. Bonnes recomman- 
datious et p r i i  modórós. — 8’adresse 
Poste restante k Mr Ramadó, Podgórze. 

Iz53 1 3

M a n i e  meblowane
do wynajęcia

przy ulicy Krupniczej Nr. 16 
na I piętrze:

6 dużych pokoi, przedpokój, ku
chnia i pokój dla służących.

124 I 9 3

W Przemyślu
na jednem z psżwięcej ożywionych miejsc 
są 2  k a n a lc n f t e e  dwupiętrowe, nowe, 
obok siebie zbudowane, pojedynczo lub 
razem z wolnej ręki, pod bardzo korzysi- 
nemi warunkami do sprzedani* lub za
miany na kamienicę w Krakowie albo 
na majątek ziemski w pobliżu Krąkowa.

B liższych szczegółów w zastępstwie 
właścicielki, udziela W ny J. Łapiński, 
właściciel Hotelu Europejokiego w K ra
kowie. 1226 3 20

Ł Y Ż W Y
patentow e, ró żn y ch  system ów  aDgielskie, 
holenderskie, oraz p raw dziw t 1235 4 20

„Halifax“
na każdą miarę stopy, również wszelkie 
przybory do ślizgania w wielkim wyborze 

najtaniej w handlu pod firmą

ANDRZEJ SCHULTZ
R y n e k  N r .  3 2  w  K rakow ie .

Z A P A L E N I E  O S K R Z E L I , K A S Z E L , K A T A B  
K A T A R  plenloWB, S U C H O T Y  P Ł U C N E , A stm a

'W ylM Mntt szybkie i niezawodne przez otycie

KROPEL LIW  ONIENSK ICH
(O O U T TE S L IY O N IEJTY Fo,

m o c r i .  ( T X * P B R 1 I I X T  
BZładąjąeytk mą « Kreosotu bukowego, Smoły Norwegtlciej i  Boltomm Tolułomkiego 
Przetw ór ten, leczs 

'anym je s t praca zrai
"  bach; on jeden  nie tylko nie obćiąż£
pobudzając przytem apetyt. W  przypadkach chorób, nawet uajuporezywszych, 
Jla  osiągnięcia dobrego skntku wystarcza utycie dwóch kropel, ano i wieczorem.

8kład gfóway : TROUETTE-PERhET, 165, ru« Saint-Artolea, w PARYŻU
jak  również we wszystkich głównych aptekach. — Dla uniknienia tałszferstwnależy 

uważać na stempel Państw a Francuskiego znajdujący się na Każdei flaszce.

0 1.gć- 1 V ,F ,V /J“V ; g p ą
Pp r2TŁÎ f mnjuirirejirejsrdtjL ii mifM/■ sśsśżs. =ś£*r — -' : ■ r

M'-4 ■ • ;v- - ^
-7*-

Bardzo ważne!’
Dla PP. Oflcerói i  rezerwie

5°/0 taniej mż w Wiedniu i Pradze!
Kompletne ubranie, składające się z pła
szcza, kabata, bluzy, spodni, czaka z pu
dełkom, czapki, szabli, kupli, portśpó, 
feldbindy, krawatki, 6 kołnierzyków i 2 

par rękawiczek, 
za 140 dr. w. a.

Za dobry tow ar i przepisow y w yrób
ręczymy 1200 7 JO

Polecamy się łaskawym względom

Schulz A Stachowicz
krawcy wojskowi i cywilni 

Kraków, ul. św Anny 1. 5.

WODA 
GORZKA

BONIFACEGO
ze zdroju „B onM uteo fto"

w  M O J R i Z Y l I E ,
będącego własnością Tow arzystwa lekarzy galicyjskich,

w, szezególniona na wystawach:
w Krakowie 1881, w Tryjeście 1882, w Przemyślu 1882, w Amsterdamie 1883.
pomiędzy wisystłdeuu wódkami gui-zkiemi najbardziej obfita w składniki stałe, przewyższa tak 
rozpowszechnione wody gorzkie węgierskie.

W małych dawkach sprawia już obfite wypróżnienia bez bóln i upośledzenia trawienia i 
zaleca się wskutek tego do dłnzszego użycia.

Działaj ąo łagodnie i pobudzając wydzielenie błon śluzowych, przewodu pokarmowego, 
osuwa zastoiny kałowe i skłonność do tychże, nawały krwi, zastoiny żylne, nadmierną otyłość, 
oraz obrzęki trzewów brzusznych (wątroby i śledziony) i ztąd powstałe cierp.enia hemoroidalne, 
tudzież uporczywe zatwardzenie towarzyi aoe cierpieniom kobiecym połączonym z niedokrewnośeią.

Szanowny Panie 1
Według doŚTyiadczeń w klinice tutejszej • orożnuzo-ginekologicznej w >da gorzka BONI

FACEGO MORSJYN^sKA nie ■ stępuje w niezem wodzie gorzkiej BUDZIŃSKIEJ, działa szybko, 
wnie, niesprawia boleści i nad . e się do dłuższego użycia z powodn. że nie pociąga za sobą 

;adnych nieprzyjemnych n tstępstw.
O czem miło mi Paua szanownego uwiadomić.

Kranów, 2 kwietnia 1882.
Dostać można we wszystkich aptekach

560 23
I*rof. M adurowicz.

składa _h wód mineralnych " • g

Dfolla Proszki Seidllokie.
Tylko prawdziwe,
Jeżeli na etykiecie każdego pu- 
dełka wydrukowany<łjfci‘ oracł 

i firma A^MólIa.
Trw ał, i pewny skutek tych 
proszków w nąjuporczy wszyoli 
cierpieniach. im  .om I tritw iów  
brzuszryoh Korczach żołądka, 
, sA ig u i r iu , zgfcdze, ohronl- 
jzb . m zaparo.u atoli s. w eier-DL W 0
pn n wen wątroby zasł tjaołi, rwie 
i hemoroidach i w najrozmait 
uyeh chorehaoli ebleeyok, za 
- *wnił od wielu lat tym pro- 

___ _ _  ••kom obesern. wzięcie. 
Fałazywe wyrety SętTa ■^sswu ■'ŻaTganKf .VśMSi ■«—  
s » i  e g e  e r y f i n a l n r g o  p u d e ł k a  1  z ł r . w .  a .t i e n a  za  p le c z rte

U w a g i  g o d n e !
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Herbata 1 k.
Kawa 4*/,.
Kompoty 6 słoików 
Krupki perłowe 4*/„
Krr 'hmal ryżowy 4*/10

p -zenny 4T/lt  I.
Mak świeży I. 4•/,„
Marony ^kasztany) 4*/la 
Marmolada morelowa 1 k. 
Migdazy iłod. I 4*/l0 
Miód nąjoein. 4 1/,

,  celty  4 ‘/,
Powidła 4*/,„
Rodzynki 4 •/„
Pomidory gotowane 6 bnt.
§liwk. i iszone 4*/10 
Śliwowica 6 but. 1Jalitr.
Słonina gruba wędzona i */,„

— paprykowana wtdz, 4•/,„ 
Smalec I w bL sz. 4*/10 

» w paczce 4>/,„
"  inigrona 4*/. k.
Orzechy włoskie

„ laskowe duże 4*/

2 .8 0 -8  
od 6.50—

2
1.35—1

2
1
2
1
1
5
2
2

1 .7 0 -2
:
1

1.75-1 
3 
3.
3. 
3.
o
2

od 1 .7 0 -2 .
2J

T o m a sz  C lu ro w iez ,
1234 2 5 Buda-Peszt.

Wódka francuska i sć l
J>ko w e t e r a n i e  do skutecznego opatrywan a gościa, reumatyzmu, wszelkiego rodząju boiow 
członków i sparaliżował,, bólu głowy, nszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach 
i ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n i e  s  wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio

tach, kolkacn i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów.
T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p i s  

_______________________i z n a k  c h r o n n y  M o l l a .  ___________

Doskonałe
Piwo transwersalne

poleca Handel „pod Palmą“
ANTONIEGO HAWEŁKI

w K r a k o w i e ,  Rynek główny 1. 46. 1228 s 5

ALEJ TRANOWY M. KROHN & t  .
w B e r g e n  (w Norwegii)

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środc w cierpieniach pierś owyoh I płuc, przeciw skro- 
fulem, wysypkom skórnym, w ohorobaoh gruozołów, tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia

wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdująoyoh się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

F l a s z k a  z  o p i s e m  n ż y c i a  k o s z t u j e  i  z ł r .  w . a .

Głwóny skład w ysyłek u A. MOLL, c. k dostaw cy nadworn., Wiednń, Tuchlauben
U p r a s z a  s i ę  P . T . P u b l ic z n o ś ć  w y r o ś n i e  ś ą d a ć  p r e p a r a t ó w  M O L L A  i  U  t y l k o  

te  p r z y jm o w a * ,  k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m o j ą  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p is e m .

i .  Rohm ai
npt apt apt

Beiser apt., S. Rucker apt., F. W. Królikowski, — W Ken- 
SĄCZC W. Filipek apt. Kosterkiewi- wdowa — w NO-

pt.. — we iiW UW ir 
tach E. Sokalsłi apt., — w N0Vv VM .
V* VM TARGU C. Laur, W SWIĘMIMlfi J. Lówenberg -  w PRZEMYŚLU F. Nablig apt., 
A. Mańkowski apt., — w PODGÓRZU s. ScUiesinger, — w RZESZOM [E J. Schaiter i Spółka,— 
w STANISLAWÓWIE A. Amirowiez apt., — w TARNOPOLU F. ,'amrógiewicz ap t, — ifpw- 
1 0 WIE W. T. A. Wielogorski, VI. Miildner i Spółka, — w WADU WICACH A. llcrrfnrth . — 

w ZBARAZU Isidor Siissermann. 87 31

r.«n.a A PF1TZNER ■“
hanfilel hurtowny WLY założony r. 1859
poleca swój obfity zapai w szelkiego rodzaju Dajszlachetniejszycb

W i n  T o k a j s k i c l i
■ l o d k i c l i  1 w s t r s w n / c h ,  l e k k i c h  s t o ł o w y c h ,  tudzież c i ę ż k i c h  
d e z e r o w y c h y  jako też  s t a r e g o  m a f i l a c z u  od złr. 2 5  do złr. 4 5 0 ]  za 
hek to litr, franko M a d , w ed ług  żądanej ceny, jakości i roku. —  Zam ów ienia 
przyjm uje się w b e c z k a c h  d o w o l n e j  w i e l k o ś c i  ( p o c z ą w s z y  od 35 
l i t r ó w )  i na butelk i po 0 5  i 0*7 l i t r a .  C enniki i p róbki n a  żądanie franko 

z M a d  p o d  T o k a j e m ,  dokąd wszelkie obstaluuki adresuw ać należy.
W in  m oich na bu te lk i m ożna dostuć w K r a k o w i e  u  p. G o l d w a s a e r a  
(R ynek), T a r n o w i e  u p. B. R i n g e l h e i m a ,  w P r z e m y ś l a  u p . M 
K r u g a ,  J a r o s ł a w i u  n p. L u d w i k a  K r z e c z o w s k i e g o ,  w B r o d a c h

u p .  W o l f M a e h s  wdowy. 1085 11

J. B A JE R
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo u l  ila ,

i poleca P . T . Publiczności elegancko i gustow nie w ykonane w yroby z bur 

i .ztynu, rogu, p ianki, kości słoniow ej, drzewa, kam ienia, m arm uru  i m e ta ló w ,!

jako to:
cybuchy cygarniczki,

z bursztynami, fajki piankowe,

w iśniow e, tureckie laski, kije bilardowe

badeńskie czachy, arcah '
i z jaśminu, domina itd.

Wszelkie przybory do bilardów Wielki w y b ó r  p o r tm o n e te k .

Kręgle, Kule, Krikiety.
Za dobry  gust, rze te lne  w ykonanie roboty  i p rzystępne  ceny  ręczy.

Skład Kas Ogniotrwałych.
761 15 20

N A J L E P S Z Ą

t y b u ł t o l  n a  P a
jut gw M n  NMb

L E  H O U B L O N
W yitW  InUMerkWse

Firmy CAWLEY k HENRY w Paryżu 
Przed naśladowaniem się ostrzega.

J  Ta bibutka tylko wtodi Jwt (irawdziwą 
7 1  gdy każda m  ćwiartka noai stem pel, 

f  L E HOUBLON.  a każde pudełko 
\ r  zaopatrzone jest poniżaj znajdującą1 

sM się marką oduvbdą i podpirem.

421 17 3«

Wino Szampańskie Imperial!
Skład dla A ustro -W ęg ier: W ied e ń  M. H ollander, P ostgasse.

„ „ N iem iec: B erlin  F  M tiller, G renadierstrasse .
„ „ A nglii .* L o n d j u E. S m ith , K .ngstree t.

n B«syi- P e te rsb u rg  L. G.-riow, M ichajłow skuja Płoszczad
Cena dla Austro-Węgier:

O ryginalny  oplom bow any koszyk, 6 flaszek . 1 5  złr. a. w.
” ” • , ^  i, " • • 30 „ „

oclone z w iedeńskiego głów nego urzędu  cłowego.

996 io io Favre Frćres Epernay.

E k s p e d y c y a  O g ł o s z e ń  
H a n r y c e i^ o  S t e r n a ,

Wiedeń, 1, Wullzeile Nr. 22.

1169 3

K o n k u r s
na posadę l e k a r z a  m i e j s k i e g o
rozpisiye Zw ierzchność g m in n a  m  asta 
J o r d a n o w a  z roczną płacą 400  złr. 
i docbodam , z oględzin  bydła i zwłok.

W arunki przyjęcia i b liższe szczegóły 
udzieli Zw ierzchność gm inna.

T erm in  w noszenia udokum entow anych  
podań w łącznie do 20 g rudn ia  1884. 

1242 2 3

41 86 3000
zapasowych koDierców

( 10—12 m etrów ) przesy ła w ed ług  
w yboru. S ztuka po złr. 3  ct. M -

L. Storch w Bernie.
R-dsaj towaru śoiśle należy określić. 
Próbki sa nadełłaniem 10 et. marki.

p o s z u k m e  się w s p ó l n i k a  z kapita
łem  od 1 5 0 0  do 2 0 0 0  z l r .  do

in te resu  przem ysłów ' handlow ego, który 
przynosi przeszłe 20»/o c z u te g o  zysku 
..d w łożonego kapitału. W iadom ość p i . /  
ulicy św. M arka N r. 23, w m agazynie 
m ebli. 1241 2 3

VW  PijaństwotlTQ r\ft 1A AŻn:.: .  l i >.
we wsziókieh

—  ^ w  -------------    okresach usu-
w_ po 10 ei -lej praktyce w zupoln ści i nieza- 
w oliie , ta że i bez w, idzy pacyeut< pod gwa- 
raiic. ą  T .  K o n e l z u y ,  Berlin Bninnenstr. 
53. wjuajazca radyk ilnej kuracyi i specjalista 
dla ui erpiąc; ih na pijanstwo. Urzęd.,:vo upie
rzył slnione pisma dziękczynne które stwierdzają 
działanie mego nieporównani go śro.ika, wobec 
uasladowoów, rozsyłam gratis. 1126 9 10

S K Ł A D  KOM ISOW Y  
MASZYN i NARZĘDZI ROLNICZYCH

J .  B .  P r ń w e r
w K rakow ie, M J y  Rynek N r. 4,

puleoa Lokomobile i J'locarnie kieratowe i ręcz
ne, ora* Sieczkarnie najnowszych systemów z fa
bryki Kon.tanz i Steckborn w Szwajcaryi, które 
t . wyroby cieszą się ogoinem uznau.em tak co 
do ich konstrukcyi, jakoteż elegancji w wykoń
czeniu. Posiada także Trieury, .V.łyLki do ,*z,- 
szczenia zboża, P ługi Hajol i Sact a> Pompy , Si
kawki, Siowniki, Brony i wiele innych do g »- 
spodarstwa potrzebnych maszyn po cenach naj

przystępniejszy eh 1152 8 12

Greneralna Ageucya
gazet

Prager Tagblatt, Grażer Morgenpost, Tagesbote, Troppauer 
Zeituug, Linzer Volksblatt, Egyeterte3 (Buda-Peszt). 

Gfówne biuro przyjmowania mseratów do M E B J K U J B E O O  
(nakład BO.OoO), ktury zawiera autent. wykaz losowań.

O prócz tego przyjm ow anie w sze lk iih  inBeratów du różnych gazet, tak 
w państw ie austro-w ęgierskiem , jak i w in n y c h  państw ach. 

In form acye, p rospek ty  i cenn ik  darm o i franko.

197 Y I E O I H I L W E !  30 52

i

Napow»ót o tr ty m a  pieniądue 
naiycliniUBt k i u d j , kom nby 

taóJf pew nie dsiałnjjący lek

Boborantium
(środek  w ytw arzający brodę) 

b y ł bezskutecznym.
j u ,  uiei pewnu skutkującym  jest 
ter ltn  orzy ły»inie, srypadaniu, 
wytwarzaniu się łupieat i eiw..r 1 
włosów, Skutek po kilkakrotnem 
silnem natarciu poręcza się. — Ro- 
borantlum używano także z najlep
szym skutkiem n osób m ających 
•labą pamięć lub cierpiących ra  
bóle głowy — nozsyłka w oiygi- 
nalnych flaszkach po zł . 1 5 “ i 
w próbnych flaszkach po 1 złr. n

J.
( w  B e r n i s  w  M o r a w  ij .
Składy w następujących aptekach: 

W Krakowie u W Redyka, we Lwo
wie u Zygm. Ruckera, w Kołomyi 
u E. S . l  sla w Rzeszowie u J. 
Schaittera i Sp., w Samborze n J. 
Alrks *wicza, w Stanisławowie u J  
Macury apt, w Tarnopolu u F. 

amrógiewicza, w larnowie u I,. 
Chodackiego a, ,, w Żywcu u Ma 
ryi f awłuszkiewicz, w B o sku o 
<.«ust -lobąaj»y, w laworzu w a t.

V powyższych składach można 
także >alyć: E a u  d e  H ć b ć ,  
wschodni środek piękności, czyni 
ciało delikatoem, białem i pulch- 
nem, gubi piegi i plamy wntrobia- 
nu. Cena 85 ct.

B o d ą u e t  d e  S a r a i l  d e  
O r o l l c h ,  perfumy do nakrapia- 
nia chustek od nosa. Perła między 
perfumami. Z powodu eleganckiej 
powierzchowności bardzo utosowne 
na prezenta. Cena złr- 1.50.

N i e m a  ó w u w tw a l

=e=

lecząca radykalnie najbardziej /-a- 
starzałe ruptury.Maść przeciw rnptnrze 

Rosyjska oliwa przeciw podagrze,
środek radykalny w podagrze, reumatyzmie, bolu krzyży — pomaga, gdzie jeszcze iade 
środek nie pomógł. — Składy tych dwóch środków nie istnieją. Rozsyła Świeże jedynie 

J .  d r o l i e h  w Bernie, Skenestrasse 1. 3, 199 29 62

1 -h

MAG AZYN _ UBIORÓW MĘSKICH
Andrzeja Bednarczyka

M dT  przy ulicy Wisinej i. 8, 
naa zaazezjit zaw iadom ić Szanow nych 
sw oich Odbiorców, oczekujących na św ie
że towary, i e  o trzym ałem  w ie k i wybór 
różnego rodzaju  k o r t ó w  i s u k i e n  
z fabryk francuskich , oraz m alerye pół- 

jedw abne 1 w ełniane.
Z poważaniem

1120 2 4  A . B e d n a r c zy k .

Młodz ien iec  D08i.ukuje zajęcia jako p i- 
s a r z  w fabryce, bruw»rze, lub  do 

gospodazstw a. — Ł a sk a w e  oferty proszę 
nadzyłać pod  J it.: T . K» ul. Szewska, 
N r. 21, I  p ię tro  od ty łu . 116O 2 8

iw ■ ■ u in n rn  n r i j  Tnryr - —u
.» * HzYJBWSKI.


